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Prenum erata: w Krakowie i prowincji mieś. Zt. 5‘0u kwart. Zi. 15'Oflt
w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 5*20 „ „ 15 66
Na prowincji z przesyłka poczt. „ H 5*60 „ „ 16*801
Zagranica z przesyłka pocztową „ „ 9*00 „ „ 27*001

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za stowo Zt. 0*15, wiersz millmets, 
1-szp. Zł. 3*20, nadesłane Zł. 0*60, wiersz milim. 1-szp. w OkSclS 
Zt. 0*85, w iersz milim. 1-szp. na 1-e] stronie ZL V—, gratutaajsi 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższy

Kompromitujący okólnik
(sn) W  ubiegłym  roku ogłosiło M inisterstw o 

Skarbu, że poleciło sw ym  w ładzom  podw ład­
nym zwracać uwagę na osoby, k tóre  w y jeż­
dżają zagranicę i zużytkow ać te w iadom ości 
pi zy w ym iarach  podatkow ych. Komunikat ten 
tch:.ął w yraźnie duchem  policyjnym, nakłada­
jąc na obyw ateli oprócz koniecznych i tak tru ­
dów  i kosztów  uzyskania paszportu zagran icz­
nego, jeszcze dodatkow ą karę w  postaci w y ż­
szego w ym iaru  podatku, tak  jak gdyby w yjazd 
zagranicę był czynem  karygodnym , a przynaj­
mniej nieetycznym . Zarządzenie to m ożna było 
jednak jeszcze ostatecznie zrozum ieć w  tym  
sensie, że rząd pragnął w  tej formie pow strzy ­
mać obyw ateli sw;oich w  czasie ciężkim dla 
państw a od luksusow ych w yjazdów  zagranicę 
i może z tego w łaśnie powodu nikt nie p ro te ­
stow ał publicznie przeciw ko temu zarządzeniu.

W idocznie jednak ten brak: reakcji ze strony 
społeczeństw a skłonił obecnie Min. Skarbu do 
jeszcze dalej idącego kroku, w ieńczącego god­
nie łańcuch represji i ograniczeń, którem i sk rę ­
pow ano u nas sw obodę i w olność poruszania 
się obyw ateli.

Oto p. w ice-m inister Skarbu, Góra, w ydał o.- 
kólnik (Nr. D. P . O. 5C.75/I. z 22 czerw ca b. r.), 
w  k tórym  polecił w ładzom  skarbow ym  mieć w 
specjainej opiece dla celów podatkow ych w ła ­
ścicieli przedsiębiorstw  w  uzdrow iskach, przed 
staw icieli w olnych zaw odów , stale lub czasow o 
zam ieszkujących w  uzdrow iskach i t. d., oraz 
kuracjuszów .

Do uzdrow isk, osiągających frekw encję ro ­
czną ponad 5.000 kuracjuszów , polecił p. w ice­
m inister delegow ać dla przeprow adzenia w y ­
w iadu „na cały  czas sezonu jednego ze zdoiniej 
szych urzędników 1*.

Najbardziej obchodzące nas postanowienie 
okólnika brzmi dosłownie następująco:

„Punkt e) — „Zebranie w zarządach zdrojo­
w ych względnie od władz, prowadzących mel­
dunki kuracjuszy (letników), informacyj o cza­
sie pobytu, ilości osób i t. p. i przekazanie tych 
materiałów do w łaściw ych urzędów skarbo­
wych. Równocześnie zwraca się uwagę na po­
trzebę w ynotow yw ania w  tych wypadkach do­
kładnego adresu stałego miejsca zamieszkania 
kuracjusza'*.

Zarządzenie pow yższe jest istotnie niespoty­
kanym unikatem, dowodzącym posunięcia u 
nas fiskalizmu aż do granic zdrowego rozsąd­
ku, a może jeszcze i dalej. Z całego ducha tego 
okólnika wynika, że Min. Skarbu uważa wyjazd  
obywatela do letniska za dowód niezwykłych  
jego dochodów, choćby wyjazd ten był najbar­
dziej koniecznym d'a ratowania zdrowia. Gdy­
by nawet nie chodziło o takie — zresztą bardzo 
liczne — wypadki, ale wyjazd miał tylko na 
celu w ypoczynek po całorocznych trudach za­
w odow ych, w  których nie małą też rolę grają 
rozmaite nakazy płatnicze, egzekucje i t. d., to 
i tak Min. Skarbu nie powinno chyba zakazy­
wać obywatelom  tego wyjazdu, a do tego w ła­
śnie zmierza pow yższy okólnik.

Ciekawi też Jesteśmy, jak p. wice-minister 
w yobiaźa  sobie w ykonyw anie tej kontroli? — 
W jaki sposób ten „zdolniejszy** urzędnik skar­
bow y będzie mógł pozbierać informacje o w y ­
datkach danego kuracjusza, jak chyba tylko

przez w ypytyw anie  się osób drugich lub przez 
osobistą obserw ację jego zachow ania się w  ka­
w iarniach i innych miejscach zabaw ow ych. Ł a­
tw o sobie w yobrazić, ile pola o tw iera się przez 
to dla denuncjacyj i dla widzimisię odnośnego 
urzędnika! O tem bowiem, aby urzędnik taki 
mógł sumiennie w yw iązać się z zadania, jakie 
na niego nakłada ten okólnik, zw łaszcza ■we 
w iększych m iejscow ościach klim atycznych czy 
kuracyjnych, nie może oczyw iście być mowy.

W ątpliw em  bardzo jest, czy tego rodzaju za­
rządzeniem  przyczyni się Min. Skarbu do roz­
woju naszych uzdrow isk, co przecież podobno 
ma być Celem rządu? Ł atw o zrozumieć, że ku­
racjusz, w iedząc o tem, że jest śledzony przez 
urzędnika skarbow ego i być może zafundow a­
nie sobie porcji lodów w  przystępie dobrego 
humoru może mu przynieść podw yżkę p: dat­
ków  o kilkaset złotych, będzie się s tara ł jak 
najmniej w ydaw ać, o ile w ógóle nie zrezygnuje 
z w yjazdu do uzdrow iska

Piekne Krakowianki
Czy przekonały śc e sie |u i o znako-

mitem działaniu
Leschnltzera
kremu i myała przeciw

P I E O O N
krem zł. 3‘15 mydło zł. 2*80i
Do nabycia w aptekach i drogner-* 
jach, gdzie niema wprost u  firmy 

aptekarz Drancz i Ska Bielsko.
«» i

Jesteśmy już niestety przyzwyczajeni do roz­
maitych w ybryków  fiskalizmu, ale okólnik po­
w y ższy  przekracza już chyba w szelką miaręlt 
Z pewnością nawet w  najbardziej policyjnesrt 
państwie, jakiem była carska Rosja, nie posu- 
wano się do podobnego szpiegowania obywa­
teli i liczenia !m  każdego wydanego z kieszeni 
grosza. Spodziewamy się więc, że okólnik ten 
spotka się z energiczną reakcją nie tylko zain­
teresowanych sfer, ale i wszystkich, ceniących  
swobodę obywateli i że p. min. Skarbu Czecho­
wicz kompromitujący, ten oaólnik co prędzej 
wycofa! . ^

m  tułanie W it e j  itsii Mml
‘ W m w .w a , 5. 8 Sin W zw iązku z polece­
niem , wycianem  przez m in is tra  skarbu  do 
w szystk ich  resortów  m in ister S ilnych, nakazu  
jyecm  przesłanie sobie w oznaczonym  te rm i­
nie p ie lim in arzy  budżetow ych poszczegól­
nych  działów , dow iadujem y się z kół dobrze 
po inform ow anych  o m ożliw ości w cześniejsze­
go zw ołania w  io k u  bieżącym  Sejm u na zw y­
czajną sesję budżetow ą. Być może, że zw oła­
nie sesji budżetow ej n astąp i już we w rześn iu

lub z początkiem października.
W  każdym  razie stwierdzić należy, Że ter- 

min zw ołania nie został jeszcze w  rządzie n -  
staiony. Ja k  wiadomo, konstytucja nakazuje 
zw ołanie sesji budżetowej najpóźniej w  p a i-  
dzierniku. O ileby zwołanie zwyczajnej sesji 
budżetow ej nastąpiło wcześniej, należy przy­
puścić, że odpadnie konieczność zwołania nad  
zw yczajnej sesji na żądanie postów.

Baldwin jubilatem
Londyn, 5. 8 PAT. Premjer brytyjski p. 

Stanley Baldwin, bawiący obecnie w Kana­
dzie, obchodził wczoraj 60- tą rocznicę urodzin 
P. Baldwin otrzymał w iele telegramów z ży­
czeniami a także depeszę gratulacyjną od kió  
la i królowej. Premjer w ygłosił wczoraj w  
kanadyjskim  klubie w  Ottawie przemówienie, 
w  którem zilustrował życie przemysłowe An- 
glji. Zdaniem m ówcy W ielka Brytanja kro­
czy zwolna ku równowadze w  przemyśle i 
handlu koniecznej w  now ym  układzie stosun­
ków rynkowych. W* ciągu kilku lat ostatnio 
W ielka Brytanja m iała przeciętnie 10 proc. 
bezrobotnych. Premjer powiedział, że należy 
żałować, że przerwano w ysiłk i w  kierunku za 
trudnienia bezrobotnych angielskich w  przed­
siębiorstwach smperjum. Udzielanie zasiłków  
bezrobotnym nie było zdaniem prcmjera 
szczęśliwszem  rozwiązaniem trudności. Zapo­
mogi nie zawsze były w łaściw ie pojęte przez 
tych, którym je udzielano.

M ia siara ń n W  swdi d p i
do Rosji

W iedeń, 5. 8 PAT. W czoraj popołudniu od 
była się konferencja między kanclerzem  Sci 
plem i burmistrzem Seitzem. W kolach poił

lycznych twierdzą, iż konferencja dotypzyfa 
stosunków handlowych m iędzy Austrją i Ro­
sją sowiecką, zwłaszcza zaś akcji gm iny m ia­
sta W iednia w sprawie zwiększenia ekspoettt 
do Rosji. W yniki tej konferencji nie są je­
szcze znane.

KapilaD M  M lii UIM i
w Wirtembergii

Berlin, 5. 8 PAT. Osławiony z czasów pucztt 
Kappa kpt. Erhardt objął kierownictwo Stahf 
hełm u w  W iraembcrgji, powołując na swego 
zastępcę synowca znanego m inistra rządu Kap 
pa von Jagowa. Erhardt od dłuższego czasu  
prowadzi ożywioną akcję w  kierunku połączą 
nia bojowych związków prawicowych W ęhr-  
w olff ze Stahlhełmem.

w Berlinie
Berlin, 5. 8 PAT. Onegdaj popełnił samo­

bójstwo na jednym  z dworców berlińskich liflrs 
norowy attache handlowy przy poselstwie p*r 
skiem  w  Berlinie Hassan Alawi, rzucając sł£ 
pod nadjeżdżający pociąg. Aławi p on iM  
śmierć na m iejscu. Zmarły Alawi liczył ło i .JI 
i od 5 'at był członkiem rorpusn dyplomaty­
cznego. Powód samobójstwa hiezuafty.

i
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(Telefonem od nasz 

W a rs /sw a , 5. 8 Sio. Od dłuższego czasu roz 
p a try w an a  jesl przez rząd sp raw a podw yżki 
płac urzędniczych. W  spraw ie lej odbyła się 
dziś konferencja  m iędzy m in is te ria ln a  pod 
przew odnictw em  w ic e p rcm je ra  B artla. Zn pod 
sław ę rozw ażania przy jęto  szkic p ro jek tu  pod 
w yżki płac urzędniczych d la  w szystkich u rzę­
dników  bez w zględu na stopień służbow y, ale 
ty lko takich , którzy za jm u ją  stanow iska k ie ­
row nicze. Ma to być do pew nego stopnia  do­
datek  funkcy jny , is tn ie jący  ju ż  w  a rm ji. Pod 
[Wyżki te będą się w ah ały  w szerokich g ran i-

■go korespondenta).

flach. Np. u rzędnik  8 kategorji na  stanow isku  
kierow uiezem  m a o trzym ać około 100 zł pod­
w yżki, naczelnik w ydzia łu  około 300 zł, d y ­
rek to r d ep artam en tu  450 zł. In n i urzędnicy, 
którzy nie za jm u ją  stanow isk k ierow niczych 
m ają  o trzym ać jedyn ie  dodatek  m ieszkan io ­
wy. Jest to oczywiście dopiero szkic p ro jek tu , 
k tó ry  będzie dopiero popraw iany  i u zupe łn ia ­
ny w toku d a lsz jc h  konferencyj. Podw yżki 
m ają  byę w prow adzone w życie dopiero z dn. 
1 październ ika  br.

będę uwzsląciniene!
Bruksela. 5. 8. PA T. Dzienniki donoszą, że w 

dniu dzisiejszym  oabyło  się posiedzenie rndy 
gabinetow ej, na któtern rozw ażano szeroko 
sp raw ę m andatów  kolonj.unycli, którą rząd 
'Rzeszy Niemieckiej wysunie na najbiiższem

Zgrom adzeniu Ligi Narodów . Dzienniki dodają, 
że wobec tego, że Francja i Anglja gotow e są 
uw zględnić życzem a niemieckie w pow yższej 
spraw ie, rząd  belgijski sądzi, iż inoże poprzeć 
stanow isko wielkich m ocarstw .

Turcfa chce wstąpić do Ligi Narodów
Londyn. 5. 8. PAT. D yplom atyczny korespon 

d eń ł „Daily le le g ra p h “ donosi, iż T urcja zao- 
y?u sondow ała opinję w spraw ie rychłego do­
puszczenia jej do Ligi Narodów. Turcja w ido­
cznie zam ierza oficjalnie zażądać przyjęcia do

Ligi Narodów, tylko pod w arunkiem , iż o trzy ­
ma miejsce \y Radzie Ligi, jako wielkie m ocar­
stw o i juko przedstaw icielka śwtai.i muzułman 
skiego.

Oburzenie i protest} we Włoszech i Francji
z powodu nieułaskawienia Sacco i Yanzeitiego

Mediolan. 5. 8. PAT. F ak t nieułaskaw ienia 
•Sacco i Vanzettiego w yw ołał w e W łoszech 
nadzw yczajne oburzenie. „Secolo“ pisze: P rze  
ciwico decyzji gubernatora Fullera oburza się 
ludzkie sumienie. Nie można sobie w yobrazić 
nic straszniejszego, jak tę 7-Ietnią agonję Sacco 
i Vanz©ttiego, gdyż tem było ich 7-letnie wię 
Zienie. „T iibuua14 zaznacza, iż w ykonanie w y ­
roku  jest jednym  z najczarniejszych w ypad­
ków  sądow nictw a w historji. Nie spraw iedli­
w ość  trzym ała  obu w więzieniu, iecz w yrafino 
wane okrucieństw o.

Paryż. 5. 8. PAT. Po wiecu kom unistycznym  
zorganizow anym  w czoraj w zw iązku ze sp ra­
w ą  Sacco i Vanzettiego doszło do starcia mię­
dzy  m anifestantam i a policją. W iele osób od­
niosło rany, w tem jeden policjant. .,Humanite“ 
donosi, że kom unistyczna generalna konferen­
cja pracy postanow iła zorganizow ać w najbliż 
szy  poniedziałek 24-godzinny strajk , o ileby 
w y ro k  śmierci na Sacco i Vanzettiego miał być 
u trzym any. „Petit P aris ien “ donosi z Nowego 
Jorku , że G ardner Jacksohn. przew odniczący 
kom itetu obrony Sacco i Vanzettiego ogłosił 
odezw e do w szystkich, w której w zyw a do 
podjęcia ostatniego w ysiłku, w celu u ra tow a­
nia skazanych.

haux p ro testow ał przeciw ko w yrokow i, skazu­
jącemu na karę śmierci Sacco i Vanzettiego i 
będącem u obrazą ludzkości. Zaproponow ał on 
rów nież, by kongres w ęzw ai w szystkie mia­
sta na calem  św iecię do zorganizow ania w naj 
bliższą niedzielę dem onstracyj robotniczych. 
P ropozycję tę kongres przyjął.

ifiiił tonii! jptP ral>i oalii

Paryż. 5. 8. PAT. Na kongresie m iędzynaro­
dow ej federacji zw iązków  zaw odow ych Jou-

Nowy Jork, 5. 8. Z Bostonu donoszą: Obroń 
cy Sacca i Vanzcttiego stracili już nadzieję, że 
uda im się uratow ać obu skazańców . W o sta t­
nich dniach skierow ali oni w niosek o rewizję 
procesu do najw yższego sądu nnji. W obec tego 
jednak, że sąd najw yższy jest kom petentny w y 
łącznie w spraw ach naruszenia ustaw  ogólno- 
państw ow ych, jest rzeczą w ątpliw ą, czy wnio­
sek ten odniesie jakikolw iek skutek.

O brońca Sacca zrzekł się dalszego prow adzę 
nia spraw y. Komitet obrony 2 skazanych po­
w ierzy ł obronę innemu adw okatow i.

P artja  kom unistyczna Am eryki w ydała  ode­
zw ę w zyw ającą do 12-godzinnego strajku gene 
ralnego. jako protestu przeciw  w ykonaniu w y ­
roku na 2 skazanych.

Budynki rządow e i urzędy są silnie strzeżo­
ne. Członkow ie rządu i różne w pływ ow e oso­
bistości o trzym ują listy, w krórych zagraża im 
się śm iercią na w ypadek w ykonania wyroku,

Jugosławji grozi klęska głodowa
Posucha zniszczyła p.ony.

B elgrad, 5. 8 PAT. Nu w czorajszem  posie- darczej w skutek  ciągłej posuchy i złych żniw. 
dzen iu  Skupczyny zażądało  k ilku  posłów p a r-  | Jeden  z posłów  chłopskich zaznaczył, iż żn i- 
tji rad y k a ln e j natychm iastow ych  zarządzeń j w a tegoroczne nie w ystarczą naw et na 2 m ie- 
_ powodu niebezpieczeństw a k a tastro fy  gospo j siące d la  w yżyw ienia  ludności.

Podwyżkę irają otrzymać tylko urzędnicy
na kierowniczym stanowiskach?

Wpl miki Piłsudskiego do Kulisa
(Telefonem od naszego korespondent**). .

W arszawa, 5. 8 Sin. Marszałek Piłsudski- 
w yjeżdża d /iś  w raz z najb liższą  rodziną do 
K alisza, gdzie w eźm ie udział w uroczysto­
ściach legjonow ych. W  niedzielę w ygłosi in a r  
szałek m owę polityczną, k tó ra  będzie ogłoszo  
n a  przez R adjo. W poniedziałek wraca mar­
szałek P iłsu d sk i do W arszaw y.

Z urlopu — na urlop
Telefonem od n asze /o  korespondenta.

W arszawa, 5. 8 Sin. W  d n iu  dzisiejszymi, 
pow rócił z urlopu  do W arszaw y n a  parę dni' 
m in iste r robót publicznych Moraczewski i zo­
stał p rzy ję ty  na dłuższej konferencji przez 
w icep rem jera  B artla .

M inister sp raw  w ew nętrznych  Składkowsk i 
w y jech a ł dziś popo łudn iu  na  Urlop do Mało­
polski.

P. Słomniakow w Warszawie
(Telefonem  od naszego korespondenta;

W arszawa, 5. 8 Sin. Dziś za trzym ał się W 
W arszaw ie w przejeździe na  u rlop  w ypoczyn  
kow y zagranicę członek koleg jum  zagranicz­
nego sow ietów  p. S tom oniakow  i odbył krót­
ką konferencję z posłem  polskim  w Moskwie 
p. P atk iem .

Strajk tramwajowy w Łodzi
Lódź, 5. 8 PA T. W ybuch ł tu  d z isia j s tra jk  

tram w ajow y . P rzyczyną s tra jk u  jest w ysun ie  
te przez pracow ników  tram w ajo w y ch  żądan ie  
podw yżki zarobków  o 25 proc Ż ądanie  posta­
w ione było w drug ie j poluw ie ub. m . W czo­
ra j up łynął term in  d la  odpowiedzi dyrekcji. 
O dpow iedzi nie było, w skutek  czego dziś r a ­
no tram w aje  nie pokazały się już  na ulicach.

1.500 Miów lolmidi stiajtiic
na GOrn^m Śląsku

K atowice, 5. 8 PA T. Ja k  donosi „K urjer Za
chodni" s tra jk  sezonow ych robotników  ko­
lejow ych ob jął w czoraj dalsze odcinki d ro­
gowe. S ira jk  m a podłoże ekonom iczne. Ogól­
n a  liczba s tra jk u jący ch  w ynosi 1.500 osób. 
S ira jk  m a przebieg spokojny.

IŚ fi « H.-v
M oskwa. 5. 8. PAT. Cziczerin ośw iadczył 

przedstaw icielom  prasy  m. in„ iż pogłoski, ja ­
koby Anglja poczyniła kroki, celem podjęcia
stosunków  dyplom atycznych z Rosją nie odpo­
w iadają praw dzie, Cham berlain rnyli się, jeśli 
sądzi, iż stosunki handlowe mogą pozostać
nienaruszone. Rosja gotow a jest do rokow ań, 
co do podjęcia stosunków  dyplom atycznych, 
będzie jednak musiała żądać gw arancji, iż tego 
rodzaju akty, jak napad na „Aroos“ więcej się 
nie pow tórzą.

Ha w ścianie mlii Misltiei
Wiedeń. 5. 8. PAT. W czoraj odbyła się kon­

ferencja między kanclerzem  Seiplem i wicekan 
d e rzem  H artlebem  a przedstaw icielam i opozy­
cji burm istrzem  Seitzem, pos. B auerem  i pos. 
D anebergiem . O bradow ano nad kw estją  milicji 
miejskiej.

Reftcrd dtugcici lotu
Berlin, 5. 8 PA T. L otn ik  n iem iecki ftistic* 

k tó ry  odbyw a obecnie rekordow y lot p róbny  
na  aparacie  Ju n k ersa , dziś o godzinie 9-e j ra­
no osiągnął dotychczas am ery k ań sk i rekord 
św iatow y lotu bez lądow ania .

Paryż - Kowno bez lądowania
Paryż, 5. 8 PAT. Dziś o godz. 4.45 rano lot­

nicy por. Alfred i Rene Devitrolles odlecieli 
z lotniska w Le B ouiget w  kieiunku Kowna* 
zam ierzając  przebyć tę przestrzeń bez lądo­
wania.



Podwójna radość

Do katdel p ta k i czekolady SUCHABD doda|emy DABMO ku id tp w  dzled 
za Dawkę lekturowa, przedsfawtaląca psa bernardyna, poniw th wn  oc_,. a 
I loyklem. Kaddy więc modę leszcze dzlslaf sprawić swym dzieciom podwófiut 
n d oU , albowiem knpuląc paczkę czekolady SIJCHABD, olrzynm|e przede- 
wszystklem czekoladę, uznana za naflepsza w całym kwiecie, za cenę nie n n t u ę  
pd innycb znacznie sorszycb wyrobow czekoladowych a nadto I n * ™  BWdW 

osyglnalaa i  D w o la n  zahewto dla iz , sd.

Velma Milka Biftra :
jją f c - — g — ■»*— i-. ;<

przeciw  „przybyszom  ze Wschodu**. !
P rezy d en t Coolidge by ł też  zwoien*

Rezygnacja prez. Wft
„Cherchez ta łemme“

O św iadczenie prezyden ta  S tanów  Zjednoczo 
nych, Coolidge‘a, że nie zam ierza w  roku 
192Ś kandydow ać na p rezydenta  A m eryki P ó ł­
nocnej stanow i w ielką sensację polityczną nie 
tylko w W aszyngtonie i N ow ym  Jorku, ale w 
nieostatn im  rzędzie i Europę.

Po pięrw szem  w rażeniu , jakie w iadom ość o 
rezygnacji prez. Coolidge‘a w y w arła  w  św ię­
cie politycznym , bierze teraz  jednak górę za- 
jia tryw anie , że krok  am erykańskiego p rezy ­
denta jest raczej podyk tow any  precedensem  
tradycji tzw . „T hird-term “ , przyczem  ma to 
być rów nież jedynie zręcznym  polityczno-w y- 
borcsym m anew rem . P rez . Coolidge ina też 
pierwej, czy później pójść jednak za w ezw a­
niem  partji i w końcu stanąć do w y b cró w  w  
ma. cu 1928.

Jeśli zaś idzie o pow ody obecnego ośw iad­
czenia rezygnacji ze s tro n y  prez. Coolidge‘a, 
to zdaje się nie ulegać w ątpliw ości, że w ażną 
rolę odegrało  tu z jednej s trony  fiasko genew ­
skiej konferencji rozbrojenia na m orzu, a z dru 
giej s tro n y  veto  obecnego prezyden ta  am ery ­
kańskiego przeciw  tzw . Howgan-biH‘owi, veto, 
k tó re  uczyniło ostatnio prez. Coolidge‘a dość 
niepopularnym  w śród  szerokich rzesz farm e­
ró w  północno-zachodnich stanów  Am eryki. 
Idzie tu o odmówienie poparcia finansow ego ze 
s tro n y  rządu, co daje się jeszcze, baidziej w e 
znaki w  zw iązku z ostatniem  przesileniem  go­
spodarki rolnej i obniżeniem  się cen produktów  
ag rarnych  w  A m eryce Północnej. Poniew aż 
w ięc s fe ry  agrarne  w  łonie am erykańskiej par 
tji republikanów  zam ierzały  może w ypow ie­
dzieć się przeciw  ponow nej kandydatu rze  Coo 
lidge‘a, w olał obecny p rezyden t sam ośw iad­
czyć, że nie ma zam iaru postaw ić sw ej kandy­
datury .

Oto najgłów niejszy -noże pow ód lakoniczne­
go ośw iadczenia prez. Coolidge‘a, że nie będzie 
w  roku 1928 kandydow ał. Liczenie się z trądy  
cją, że p rezyden t S tanów  Zjednoczonych nie 
kandyduje p o n z  trzeci, nie może bowiem  tra ­
k tow ane być serjo choćby tylko dlatego, że 
w r. 1920, objął prez. Coolidge po zm arłym  pre 
zydencie H ardingu urzędow anie, jako w icepre­
zydent, a więc formalnie by łaby  p rzyszła  kan 
d y d a tu ra  Coolidge‘a, w łaściw ie dopiero dru­
gą kandydatu rą  oficjalną.

O strożny  Coolidge — „cautious C al“ — w o­
lał w ięc raczej sam  w ycofać się, niż na w ięk­
szy  jeszcze szw ank narazić swój prestige. P re - 
stige ten naruszy ła  rów nież dość pow ażnie po­
lityka obecnego p rezydenta  am erykańskiego ' 
w  stosunku do M eksyka i Nicaragui. Jeśli do­
dać do tego w spom nianą już tu p rzez nas utra 
tę popularności prez. Coolidge‘a w śród  rzesz 
tarm erów  am erykańskich, a także p rzedew szy  
stkiem  rozbicie się zw ołanej przez obecnego 
p rezyden ta  S tanów  Zjednoczonych genew ­
skiej konferencji rozbrojenia na m orzu, będzie­
m y mieli dostateczne w yobrażenie o całym  
tym  splocie p rzyczyn  fak tycznych  i konkret­
nych, jakie praw dopodobnie w p łynęły  na one- 
gdajszą decyzję Coolidge‘a.

B yć może, że na postanow ienie Calwina Coo 
lidge‘a w płynęła  rów nież — żona prezydenta, 
k tóra, jak podają niektóre pisma am erykań­
skie, przeciw na jest podobno dalszem u za trzy ­
m yw aniu godności przez m ęża, a to ze w zglę­
du na nadw ątlone jego zdrow ie.

Tak w iec raz jeszcze znaleść mogłoby zasto 
sowanie znane przysłow ie francuskie: „Cher- 
chez la femmel“... Pozostawiając jednak żart

na uboczu, stw ierdzić m usim y w raz  z resztą  
p rasy  europejskiej, że niezależnie naw et od fe 
zygnacii prez. Coolidge*a, znajduje się A m ery­
ka, obecnie przed dość doniosłemi zmianami, 
zw iązanem i nietylko z dość jednostronnym , 
jakkolw iek w spaniałym , rozkw item  przem ysłu  
i techniki.

Zmiany przed k tó rych  m ożliw ością staje obe 
cnie A m eryka płyną rów nież ze stosunku Sfa 
nów Zjednoczonych do innych państw , zw ła­
szcza europejskich. Choć bow iem  A m eryka 
chce w spółpracow ać w rozbudow ie i u trw ale­
niu pokoju, jak wogóie w pracach ogólno-pau- 
stw ow ych, to jednak rów nocześnie zachow ać 
ona chce zupełną „sw obodę działania".

O ile >dzie o do tychczasow ą p rezydenturę  
Coolidge'a, to i obecny prezydęnt, podobnie, 
jak i jego poprzednik H arding, przeciw nym  
był w stąpieniu S tanów  Zjednoczonych do Ligi 
N arodów . P izeciw nym  był on rów nież złago­
dzeniu, a tern mniej zniesieniu europejskich dłu 
gów  \Voiennych. Pozaiem  pam iętajm y, że za > 
p rezyden tu ry  C ah  ina Coolidge’a doszło w  A- 
m eryce do niebyw ałego obostrzenia polityki 
im igracyjnej- sk ierow anej p rzedew szystk iem

nikiem w ysokich ceł ochronnych, czetnu dat 
w y raz  w  „Tariff Act“ z r. 1922. Prez. Coolidge. jj 
nie rozporządzał z resz tą  w  Senacie am erykaś | 
skim zbyt znaczną w iększością repubbkańską, • 
k tó rą  osłabiły  jeszcze w ybory  uzupełniające tg£ 1 
roku ubiegłym . 111

Z ew entualnych kandydatów  na prezydenta 
S tanów  Zjednoczonych najw iększe szanse zda- 
ją się mieć przedew szystk iem  m inister handlu, > 

j Hoover i w iceprezydent Daves, oraz sekretarz 
stanu Hughes Z innych kandydatów  w ym ienia 
ją jeszcze ni in. L ow den‘a, Longw<urth‘a, B a- j 
tlera, Borah, Mellona. K ontrkandydaci part# 
dem okratycznej nie są dotąd znani. Nie jest jed 
nak w ykluczonem , że w szelkie horoskopy i 1* 
kombinacje w yborcze są o tyle przedw czesne, 
że prez. Coolidge da się jeszcze przez sw ych  I; 
przyjaciół politycznych nakłonić, by w rócił do 
JB a leg o  Domu“. P rzy  W allstreet poczyniou? 
też onegdaj szereg  zakładów  w  stosunku 5:7, J  
że prez. Coolidge ponownie zostanie wybrar^fci H 
mimo sw ej rezygnacji. L. I ,  / ł j



Na horyzoncie politycznym
f l i r t "  lam ii l a f f i  w a is K i

T ran sp o rty  b roni n iem ieckiej do Chin 
W edle kom un ik a tu  urzędow ej c h iń sk ie j 

ajencji telegraficznej w N ankingu, przy  rew i­
zji parow ca niem ieckiego „B erlram  Rickm ers" 
znaleźć m iano  2.950 skrzyń dynam itu , 105 
sk rzyń  nabojów  i 50 sk rzyń  rak iet, k tóre  prze 
znaczone by ły  praw dopodobnie d la a rm ji 
Czang Tso L ina. T ran sp o rt b ron i skonfisko­
w ano, zatrzym ano podobno rów nież okręt nie 
m iecki. In y y  parow iec niem iecki „G iinster- 
land", na k tó ry m  podobno rów nież skonfi­
skow ano m a te rja ł w ojenny  i lokom otyw ę ko­
lejow ą, puszczono wolno.

W  „sprostow anie" berlińskie, jakoby szło 
tu  o „S portp luver“ d la  firm  koreańsk ich  n ik t 
chyba nie uw ierzy. P o tw ierdza ją  się raczej 
w iadom ości lew icow ych pism  niem ieckich o 
tran sp o rtach  b ro n i z N iem iec do Chin, co 
jest oczyw iście aupełnem  złam aniem  tra k ta tu  
weraalskiego.

•  w m

’ Moskwa ko lp o rtu je  na'dal przytoczone już 
p a w  aas przed k ilku  d n iam i w iadom ości, że 
itefsrło do porozum ienia  pom iędzy m ukdeń- 

generałem  Czang Tso L inem  i n an k iń - 
a generałem C zank K aj Szekiem, ale że 

jeidbtym z warunków porozum ienia  jest w spół 
ae wystąpienie m ukdeńsk ich  i nan k iń sk ich  
sB zbrojnych' przeciw ko w ojskom  prow incji 
WtdttB. W iadomości ta w y d aje  się n iepraw do 
peBcfbm wobec zw iązków  łączących Czang 
lim  lin a  x prowincją w u h ań sk ą  i wobec fa - 
kca, te  O n g  Tso L in  zaw dzięcza w  znacz- 

ttBjśct wojskom te j p row incji, iż uzyskał 
polewagę nad Czang Kaj Szekiem  i przeszko- 

w zajęciu P ek in u . D aleko praw dopo-
M S e f ie js m a  je s t, że w sp ó ln a  «akcja  obu gene- 
vmtm  z m e się przeciwko kom unizm owi w  

b i  propagandzie sow ieckiej, k tó ra  sze- 
o ę  flfię w  efeifiskSeh prowincjach.

Narady w Berlinie
W  Berfeń e  odbyć się na wkrótce nadzw y- 

esajna sesja Rady m inistrów. Z ajm ie  się ona 
ptofeAne pceedewszystkiem obecną sy tuacją  
zagraniczną Niemiec K onferencja  stoi w  
sofiązfcu z m ająca w e w rześniu rozpocząć o- 
bcady sesją L igi N arodów . P rzedm iotem  o- 
bcwd naenriecldej R ady m in istrów  będzie też 
zapewne na. k i. sp raw a stanow iska Niem iec 
W Genewie i sp raw a rew elacyj o ta jn y ch  zbro 
jem ach n iem ieckich. M ówią też o temi, że 
m in  S tresem ann  poruszyć m a tę spraw ę na 
n a^d iższe j sesji L igi N arodów .

Mi m i m  pro
w Belgii I

W śród  dobrze po inform ow anych  kół b ru ­
kselskich  pojaw iła się. pogłoska, że na jda le j 
w listopadzie br. liczyć należy się z p rzesile­
n iem  gabhietow em  w  Belg ji. P rzygotow ania , 
jak ie  w  ty m  k ie ru n k u  poczyniono w  be lg ij­
skiej R adzie m in istrów  przedostać się podob­
no m iały  do w iadom ości publicznej w skutek  
n iedyskrecji jednego z m in istrów  belgijskich  
W  B rukseli m ów ią o tern, że prześilenie zw ią 
zane jest z przeprow adzeniem  stab ilizacji 
fra n k a  belgijskiego; m in istrow ie so c ja lis ty ­
czni po przeprow adzen iu  stab ilizacji w yco­
fać się chcą z rządu  belgijskiego.

O ile idzie o podjęcie rokow ań belg ijsko- 
holenderskicli, to w  spraw ie tej k rążą w  B ru ­
kseli najrozm aitsze  pogłoski. S praw a będzie 
jednak  znów ak tu a ln a  dopiero w  czasie je ­
siennej sesji L igi N arodów , k iedyto  V ander- 
velde zam ierza pod jąć rozm ow y z h o len d er­
skim  m in istrem  spraw  zagran icznych , Bee- 
lacrts van B lockland w  Genewie.

Peiłoiki o n i  o io ta t i i  p i p i w
w Anglji

W  zw iązku  z fiask iem  genew skiej kon fe­
rencji rozbro jen ia  n a  m orzu m ów ią w  L on- 
dyn ie  o now em  kszta łtow an iu  się angielskich  
tendency j po lityk i zagran icznej. W edle in fo r- 
m acyj, pochodzących z m ia ro d a jn y ch  kół 
londyńskich , A nglia  m yśli podobno o zbliże­
n iu  anglo- ro sy jsko - francusko- japońskiem . 
C ham berlain  dał a sum pt do ponownego pod­
jęcia dyp lom atycznych  stosunków  anglo so­
w ieckich. Na D alek im  w schodzie zam ierza An 
g lja  podobno w spółpracow ać z Jap o n ią . W>el 
k a  B ry tan  ja  zacieśnić m a rów nież jak  n a jin ­
tym nie jsze  stosunki p rzy jaźn i z F ra n c ją . N aj 
pow ażniejsze p ism a angielskie stw ierdzają  te ­
raz, że rozbrojenie i bezpieczeństw o A nglii 
n a  m orzu  a F ra n c ji na  lądzie stać się m usi 
obecnie poprostu  dogm atem .

L ik iia t ia  incydentu miedzy W a t t e m
a Pragą

WTedług doniesień p ism  w łoskich doprow a­
dziły  osta tn ie  rozm ow y m iedzy sekretarzem  
k ard y n a lsk im  G asparym  a podsekretarzem  
stan u  czeskiego m in isterstw a sp raw  zag ran i­
cznych. D rem  K rofta  do pozytyw nych rezu l­
tatów . Po dw ule tn im  incydencie m iędzy W a ­
tykanem . a rządem  R epublik i czeskiej, co do­
prow adziło  w  sw oim  czasie do w zajem nego

odw ołania przedstaw icieli dypłomatycłHnydi, 
stosunki m iędzy W aty k an em  a Pragą zn&Wt 
m ają  ulec popraw ie. F ak t tan doprowadzić 
m a  do pow rotu  nuncjusza  papieskiego do Pr® 
gi i posła czechosłowackiego do Rzymu.

Wiochy szukała wmi i M n
W  zw iązku  z pobytem  k ró la  egipskiego H! 

R zym ie i toastam i zam ien ionym i przez króla 
W łoch i k ró la  E g ip tu  zam ieściło szereg piani 
rzym skich  obszerne a rty k u ły , domagające d f  
rozbudow y stosunków  gospodarczych i  kultU-> 
ra lnycli m iędzy E giptem  a W łocham i. Mówi 
się w  R zym ie w iele o u tw orzeniu  nowego w id  
kiego b an k u  w łosko egipskiego, który pogtę- 
bić m a stosunki hand low e m iędzy W łocham i 
a Egiptem . W  Rzym ie liczą się podobno rów-] 
nież z zam iarem  u tw orzenia  w ielkiego Insty-> 
tu lu  w ychow aw czego w  Egipcie.

W szystko to prow adzić  m a do wiosko egip­
skiego zbliżenia. P ra sa  rzym ska mówi też co-1 
raz  w ięcej o now em  u kszta łtow an iu  się sto-* 
sunków  w  strefie  n ad  M orzem Śródziemne!.o. 
P isnro „T rib u n a '1 m ów i w yraźn ie  o konkret­
nej p rzy jaźn i w iosko egipskiej. „Giornale 
d ‘lta lia "  uw aża, że zacieśnienie się stosun­
ków  m iędzy W łocham i, a Egiptem  n ie  pow ili 
no nikogo zaniepokoić.

Sorzysie m  in u  Mmi Mml
G ubernator p ro w in c ji E l H asa  w ykryć  

m ia ł podobno sprzysiężenie, m ające  na  celu 
m. in . zam ordow anie k ró la  W ah ab itó w  i je­
go najstarszego  syna E m ira  Ibn Sauda. Sprzy. 
siężeniem  kierow ać m ia ł b ra t k ró la  W a h a b i­
tów, E m ir M oham ed Ibn  A bdurahm an , k tó ry  
u trzym yw ał podobno w  H cdżasie całą szajkę 
skrytobójców .

W e s o ł y  k ą c i k
AUTOSUGESTJA.

— Co pana skłoniło do kradzieży au ta l
— Autosugestja.

ZMYSŁ REALIZMU.
—' No i jakżeż podoba Ci się pociąg, k tó ry  poda­

row ał Ci dziadzio?
i—  W cale mi się nie podoba; to  nie jest p raw ­

dziwy pociąg! Nie było jeszcze ani jednej k a ta­
strofy...

Ze sportu
SEKCJA WIOŚLARSKA „MAKKABI** zaw ut 

damia, że z powodu przypadającego w  niedzielę 
św ięta „lisza b a w ‘‘, zapow iedziana wycieczka 
statkiem  do Niepołomic odbędzie się dop.ero W 
przyszłą niedzielę dnia 14 bm.

Ze świata
JUBILEUSZE 4NGIELSKICH MĘŻÓW STANU. 

Prem ier brytyjski Baldwin, obchodził onegdaj 60-le 
cie urodzin. — Równocześnie niemal obchodził 75- 
iecie urodzin'lord Asą-uith of (M ord, który w ciągu 
długoletnie] kariery nie zdołał zebrać żatlnego ma­
jątku. To też dziś, kiedy ma on już 75 lat, jedynym 
źródłem utrzymania jego jest przysługujące mu, ja­
ko b. ministrowi, prawo pobierania rocznej pensji 2 
tysięcy funtów szterlingów. Może on jednak z pen­
sji korzystać tylko, jeśli złoży deklarację ubóstwa. 
By zaoszczędzić zasłużonemu leaderowi angielskiej 
partji liberalnej, upokarzającego kroku, postanowili 
jego przyjaciele zaofiarować lordowi Asąuitowi w 
dniu jego urodzin 20.000 funtów szt. i zobowiązać 
się ponadto -do wj-ptacania mu dożywotniej renty w 
stunie 2.000 f. szt. rocznie.

Doprawdy, że nienajgorsza renta w uznaniu za­
sług bezinteresownego działacza politycznego!...

LEWIN ODLATUJE Z DROUHINEM DO N. JOR 
KU. Odlot Drouliińa i Lewina na „Miss Columbia" 
do N.' .Torku nastąpić ma podobno w ciągu najbliż- 

I szych 2—3 dni.
NOWY .PROROK" W SYRJI. Z miejscowości 

ttoms w Syrji donoszą, że niejaki Soliman Aidi za­
czął tam rozwijać „proroczą" działalność. „Prorok" 
ten zwołuje masowe zebrania, na których występuje 
z ^pro«rocze)ni“ przemówieniami, nazywając sieb'e 
„bogiem", a swoją żonę „boginią". Dokoła nowego 

i ..proroka" gromadzą się całe tłumy fanatyków, przy 
szem często dochodzi do wielkich awantur 1 Baw jt

do strzelaniny. W śród miejscowej ludności daje się 
zauważyć pewne zaniepokojenie w związku z tem 
dziwacznem zjawiskiem.

WPŁYW UZĘBIENIV NA STAN PSYCHICZNY I 
UMYSŁOWY CZŁOWIEKA. Duże wrażenie wywo­
łał w całym świecie lekarskim referat, wygłoszony 
przez dra Williama Huntera na kongresie „Medical 
Association" w Edynburgu. Uczony ten stwierdził 
mianowicie na zasadzie licznych, starannie przepro 
wadzonych badań w słynnym szpitalu londyńskim 
„Charring Cross", że zły stan zębów przyczynia 
się do rozwoju chorób — umysłowych i znacznie 
utrudnia ich leczenie. W ywody dra Huntera w zu­
pełności podziela nowojorska powaga medyczna, 
dr. Cocton, który wykazuje, że odsetek wadliwego 
uzębienia jest bez porównania większy w klinikach 
chorych psychicznie ,niż w innych szpitalach. Dane 
statystyczne poświadczają te sensacyjne rewelacje 
okazuje się bowiem, że racjonalne leczenie zębów, 
umożliwia w 40 proc. wypadków chorób umysło­
wych zupełne uzdrowienie pacjentów. Przed tera­
pią współczesną o-twnerają się wciąż nowe horyzon­
ty...

SZTUKI MOLJERA NA INDEKSIE W  JAPO- 
N JI. N iedawno cenzura japońska, naogół w  kwe- 
stjach sztuki i lite ra tu ry  dość tolerancyjna, za­
b ron iła  w ystaw ian ia  a \  scenie wszjrstkich sztuk- 
M oljera. Zakaz uzasadnia cenzura te«n, że Moljer 
szkodzi au tory tetow i rodziców, że w yśm iew a się 
ze starszych, w ypow iada się za em ancypacją ko­
biet, pozw ala służbie na nieobyczajne w ystąpienia 
szydzi z uczonych.

Rozporządzenie trzeba brać z punktu widzenia 
japońskich zapatryw ań, w edług których tea tr ma 
być ..szkoła cnoty".

LEKARZ ZBRODNIARZEM. Policji berlińsk iej 
udało się w ykryć jeszcze jedną ohydną zbrodnię. 
W  styczniu br. córka kupca insbruck iego, 18-letnia 
O tylja S teer zaw arła  w  pociągn jadącym  do H alle  
znajomość z młodym człowiekiem około 25 Ł, k tó ry  
przedstaw ił się jako  lekarz  dr. E dw ard  Nagel W  
2 tygodnie po zaw arciu  znajom ości młodzi ludzie 
byli już zaręczeni, a W dniu 10 m aja odbył się ich. 
ślub. Dr. Nagel w ziął w  posagu 61 tysięcy koron 
czeskich i 18 tysięcy franków  szw ajcarskich. Mło­
da para  udała się w  podróż poślubną do M arien- 
badu. W  kilka dni po ślubie młoda m ężatka zacho­
row ała , a już w  dniu 19. m aja zm arła. Mąż zm ar­
łej w ydał w  charak terze lekarza  św iadectw o, iż 
żona jego zm arła  w  w yniku choroby serca i na pod 
staw ie tego św iadectw a lekarsk iego  policja zezwo 
liła na pochow anie zwłok.

Rodzinie Otylji Nagel w ydała się podejrzaną hi- 
sto rja  je j  choroby i zgonu. Policja wszczęła do­
chodzenie, dokonane ekshum acji zw łok i s tw ie r­
dzono, iż  nieszczęśliw a 18-letnia kobieta zm arła na 
skutek zastrzyków  substancji trujących. Nagel 
próbow ał kw estjonow ać sw oją w ine, p rzy p arty  
jedna*, do muru, p rzyznał się do zbrodni.

W  czasie rew iz ji przeprow adzonej w  m ieszkaniu 
zbrodniarza, znaleziono lis t jego do b iu ra  pośredni 
ctw a m ałżeństw , o w yszukanie mu ^nowej", jak 
najzam >żniejbzej m ałżonki.



PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Izby przemysłowo-handlowe

Jak to już donieśliśm y, w dzienniku usiąw  
Nr, 67 % dnift 30 lipca ogłoszono rozporządzenie 
F rw y d e w a  R zeczypospolitej z dnia 15 lipca o 
tźpacłi przem ysłow o-handlow ych.

RoZDprztiazenie to sk łada się z 35 a rtyku łów  
I  zaw iera  poza postanow ieniam i ogólnemi na- 
stem irtse  rozdziały : Z akres działania, s ta tu t 
IgLy, skład  Izby, kadencja i ustąpienia radców  
z w yboru , w y b o ry  ogólne, wy bory przez zrze- 
< Witt* gospodarcze, nominacja, kooptacja, u tra ­
ta  i zaw ieszenie p raw  radcow skich, ukonsty tu ­
ow ania Izby, prezydium , sekcje, radcow ie, ple­
narne zebranie, komisje, korespondenci Izby, 
biuro Izoy, w spółprace Izo, budżet, rozw iąza- 
•nie Izby, postanow ienia przejściow e i w ykona­
w cze .

Do zakresu  działania Izb w  granicach ich 
w łaściw ości należy w m yśl rozporządzenia: 

obradow anie i staw ianie w niosków , o raz  u- 
dzielairie w ładzom  na ich żądanie lub z w łasnej 
in ic ja tyw y spostrzeżeń  1 w iadom ości;

w yrażan ie  opinji o projektach ustaw  i w aż ­
niejszych rozporządzeń, w spółdziałanie ńa żą­
danie w ładz  przy ich opracow yw aniu  oraz 
przedstaw ianie R ządow i w łasnych tego rodza­
ju projektów , a w  szczególności w yrażan ie  opi­
nii i w spółdziałanie na żądanie w ładz p rzy  o- 
p racow yw aniu  i zm ianach ustaw odaw stw a 
przem ysłow ego, handlow ego i górniczego, usta 
w o d aw stw a  w  spraw ach  taryfy ' celnej oraz 
przepisów  celnych, obrotu tow arow ego z za­
gran icą. obrotu pieniężnego, now ych dróg ko­
m unikacyjnych, taryf kolejow ych i innych o- 
p ła t p rzew ozow ych, przepisów , określających 
w arunki przew ozu i w szelkiego rodzaju kom u­
nikacji, u staw odaw stw a w  spraw ach  ochrony 
p racy  i ubezpieczeń społecznych, u staw odaw ­
s tw a  w  spraw ach  opieki społecznej, bezpośre­
dnio do tyczących  przem ysłu  i handlu;

p rzedstaw ianie postulatów  z zakresu  trak ta ­
tów  handlow ych;

przy czym anie się ao zaspokojenia potrzeb i 
u łatw ienia w arunków  rozw oju życia gospodar­
czego, w  szczególności tw orzenie, u trzym yw a­
nie lub popieranie, z zachow aniem  pr zepisów 
ustaw ow ych , odpow iednich instytucyj i u rzą­
dzeń, jako to : insty tu tów  badaw czych, m uze­
ów , w ystaw , pokazów , targów , biur inform a­
cyjnych 1 reklam acyjnych, w  szczególności ko­
lejow ych i celnych;

zakładanie, prow adzenie i popieranie w e 
w sp ó łp racy  z w ładzam i ośw latow em i szkół za ­
w odow ych i dokształcających;

opiniowanie na żądanie w ładz ośw iatow ych 
i z w łasnej in icja tyw y o potrzebach i p rog ra­
m ach szkolnictw a zaw odow ego i dokształcają­
cego, oraz o stanie prow adzonych przez Izby 
szkół;

wyznaczanie osób, powołanych do w ydaw a­
nia opłnji i stwierdzenia stanu faktycznego oraz 
innych działań, wymagających wiarogodności 
i znajomości rzeczy, w zakresie przedmiotów i 
czynności, mających znaczenie dla reprezento­
wanych przez Izby dziedzin; w  szczególności 
izbom przysługuje prawo ustanawiania i za- 
przy sięgania brakarzy, dyspaszerów i t. p., u- 
stąnawiania maklerów pozagiełdowych i okrę­
towych; przepisy, obowiązujące o biegłych są­
dowych, nie ulegają zmianie;

delegow anie przedstaw icieli do utw orzonych 
p rzez w ładze organów  doradczych w sp ra­
w ach, do tyczących  lub m ających znaczenie dla 
reprezentow anych  przez Izby dziedzin;

proponowanie w  wypadkach, w  których u- 
dział reprezentantów przemysłu i handlu prze­
widują odnośne ustawy lub rozporządzenia, 
kandydatów na stanowiska sędziów handlo­
w ych, członków komisyj podatkowych, zarząd­
ców  ugodowych ł przym usowych, nadzorców  
sądowycn i t. p.;

w ydaw anie św iadectw  o pochodzeniu tow a- 
Istniejąęych zw yczajach handlow ych, cenach 
i t. p.;

w ydaw anie  św iadectw  o pochodzeniu tow a­

rów  i innych zaśw iadczeń, dotyczących obrotu 
'handlow ego i firm;

tw orzenie z zachow aniem  istniejących prze­
pisów, sądów  polubow nych do rozstrzygania  
sporów , w ynikłych ze stosunków  handlow ych; 

prow adzenie: 
a) w ykazu w szystk ich  w  danym  okręgu przed 

siętnorstw , należących do reprezentow anych 
przez Izbę dziedzin gospodarczych, z w y o d rę­
bnieniem firm, zapisanych do rejestru handlo­
w ego;

b) listy  osób, upraw nionycli do w y k azy w a­
nia czynnego praw a w yborczegu do Izby;

zbieranie danych s ta tystycznych , odpow ia­
dających zakresow i pracy  Izb, przyezem  dane 
te na żądanie ministra, przem ysłu i handlu po­
w inny mu być kom unikow ane; w tym  w ypad­
ku m inister przem ysłu i handlu może udzielić 
w skazów ek, dotyczących zbierania danych i 
opracow yw ania dostarczanych  mu zestaw ień;

składanie m inistrow i przem ysłu  i handlu 
kw artalnych  spraw ozdań  o stosunkach gospo­
darczych sw ego okręgu oraz .-ocznego spraw o 
zdania o sw ej działalności i stąnie gospodar­
czym  okręgu nie później, niż z końcem  kw ie­
tnia następnego roku; spraw ozdania roczne po­
w inny b y ć  ogłaszane drukiem .

Kalendarzyk podatkowy
M inisterstw o skarbu  przypom ina, że w bieżą­

cym m iesiącu przypadają do zap ła ty  następujące 
podatki bezpośrednie ■

Dl, 15 sierpnia sp la ta  podatku przem ysłow ego 
od obrotów , osiągniętych w  llpeu br. przez przed­
sięb iorstw a handlow e I i II kaitegorji, przem ysło­
we I i V kategorji, prow adzące praw id łow e księgi 
hąndlow e o raz przedsięb iorstw a spraw ozdaw cza;

do 15 sie rpn ia -p ła ta  odroczonych zaliczek na 
poczet podatku przem ysłow ego od obrotu  za U. 
k w arta ł br. w w ysokości 1/5 kw oty tegoż podat­
ku, w ym ierzonego za rok l62t> przez przedsiębior­
stw a handlow e i przem ysłowe, nie p ro w a­
dzące praw idłow ych ksiąg  handlowych oraz zaję­
cia przem ysłow e;

do 15-go sierpnia sp ła ta  podatku dochodowego 
od uposażeń, em erytur i w ynagrodzeń za najem ną 
pracę w  ciągu dni siedmiu po dokonaniu potrące­
nia;

do 31 sierpnia b r  sp ła ta  podatku oa nierucho­
mości m iejskich i niektórych w iejskich za II  kw ar 
ta ł br.;

do 31 sierpnia br, »nłata podatków od lokali za 
III  k w arta ł br.;

nadto  sp ła ta  zaległości z ty tu łu  podatku m ająt­
kow ego o raz  kw ot zaległości odroczonych i rozło­
żonych na ra ty  z term inem  płatności w  sierpniu 
br., tudzież podatków, na k tóre p łatnicy otrzym ali 
nakaz płatniczy, rów nież z term inem  płatności w 
m iesiącu bieżącym.

Kilka włitwflfci alt z rw o*
samochodowego

(Jenerał M otors In ternational A,S., najw iększy 
koncern samochodowy i drugie co do wielkości 
przedsiębiorstw o przem j słow e św iata, jest spół 
ka akcyjna z kapitałem  1 m iljarda dolarów , po­
dzielonym między 53 000 akcjonarjuszy. Koncern, 
do k toręgo  przyłączone są: najw iększa na świecle 
fabryką k aro se rji „F isher Bodies", fabryka elek- 
t r 3'cznych in&talacyj i s ta rte ró w  „Deico i K em y1, 
jak rów nież fabryki łożysk kulkowych i w ałko­
wych „New D eparture i Hyatt* o raz  fabryki świec 
samochodowych, kilom etrom ierzy etc. etc., posja- 

‘da 167 fabryk am erykańskich i 17 najw iększych 
fabryk w  innych krajach 

Koncern w ytw arza następujące św iatow e mąr- 
ki: Cheyrolet — Pontiac — Oldsmobiie — Oa-
kland — Buick — La Salle — Cadillac — G. M. C. 
Wobec ilości sprzedanych samochodów, każdy 
czw arty  wóz pochodzi z fabryk koncernu. General 
Motors In ternational zatrudnia 300,00** robotni­
ków i urzędników,, przeszło 35,QuO przedstaw icieli 
o raz posiada 40,000 w arszta tów  reparacyjnych 
Dzienna produkcja w ynosi przeszło 8,000 sam ocho­
dów-. Wobec fabrykacji 4,300 wozów m arki Cheyro 
le t dziennie, G. M. po raz pierw szy przew yższył 
dzienną produkcję Forda. W ramaefe krótkiego

artykułu  trudno wyszczególnić w szystkie giganty­
czne cyfry, dotyczące General Motors. Wielkość 
przedsiębiorstw u w ynika jasno z przytoczonych 
poniżej cyfr: w roku litłź  sprzedano 450,763 sam o­
chody, w roku 1926 1,332,055 samochodów, w rofcu 
1927 przewiduje się sprzedaż jednego miljoufi są* 
niochodów jednej tylko m arki Cłicvroifct. Cyfriafetf 
temi General Mbtors obejmuje w 30 proc. Gąąpprt 
w szystkich am erykańskich samochodów. PotpłjJw* 
ność m arki Chevrolet tłumaczyć nalwży h*®, Żó 
mochód ten przy cenie równej p raw ie eonom izi- 
nych samochodów tej sam ej k lasy  (wł (cenie z sa ­
mochodami Forda), przewyższa je jakością moto­
ru, zew nętrznym  wyglądem  i w j kończeniem, auriy  
ciem oliwy i benzyny, jak rów nież ogólnym  iriAf* 
cieni maszyny, zadow alając pod każdym Wz^jłtjhsi* 
najw yższe naw et wym agania.
I — »-----  _ _

WZROST EKSPORTU Dk ZEWA. W ufeifi se n *
wozdania Izby Handlowo-Przemyslowej 
eksport drzewa w r. b. wzrósł bardzo powabnie, '4* 
bowiem w I-szyan kwartale b. r. wywieźliśmy pasie* 
rówki 308.848 tcui, podczas gdy w tym, ramjHP ' kfo* 
sie czasu r. ub. tylko 189.096 ton. W ywóz innych gil* 
tunków przedstawia się następująco: (pierwszą cy* 
fra z pierwszego kwartału b. r., druga w nawiasie 
dla porównania z 1926 r.): kopalniaki i ofcręgłaiki
278.787 ton (171.336), kłody, kloce i dłużyce 462202 '■ 
(195.706), bale, deski i laty 436.567 (255.673) tflfl.-Sy-i 
tuacja w przemyśle i handlu drzewnym wykazuje 
nadął mocną tcnaa*cję. Manipulacja leśna na katupn* 
nję 1927/28 jest już w toku, a eksploatacji drzewu 
świerkowego i jidlowego w lasach kąr.pailtadh i pod­
karpackich odbywa set intensywnie. Ta-ptaki PTuęohl 

I na kilka zmian, produkując przedewszysfciem p ie r­
wszorzędny towar dla Anglii, pra-z pod*zę<We.jB»yj 
dla innych rynków. Drewno okrągło wywocecc jem 
nadal w większych Ilościach do Miemięc.

RYNEK CHEM1KALJI. Na rynku cbetmlćąlił auĄ 
normalny. Jedynie przetwory zwierzęce ar ag tiyer*  
fosfaty cieszą się bardzo znacznym popytem. Notują 
za 100 kg. loco fabryka oez opakowania-, acetbta -426 
zł., alkohol metylowy techniczny 250, azotan amo­
nowy (z opakowaniem) 103*60, ben.soi tłaneiewy 90 
proc. 105, czysty — 120, chlorek ey«k|t (ług 50 pfOC )
— 50, chlorek wapna bielący — 40, chlorek wapnia
— 20 do 22, chloroform czysty — TOG, dla aarfcoey I
— 1.700, fenol czysty — 335, formalina 30 proc. —. I 
220, gliceryna farmaceutyczna — 800, .ecłmtep.u I 
420, karbid 58—62; karboiineum — 42.80, Jrfcjkoatoy I
— 240, klej skórny 300 zł., krezole — 128, kwas 9«ł. I 
ny bęz arsenu — 12, octowy techniczny 30 pnoe. n  I 
100, naftalin surowy prasowany — 34.50, czysty, w, I 
łuskach — 65, octan sodu — 1-25, octan ołowiu —* I 
250, ołeina zwierzęca — 300, smoła preparowana —• I  
31, siarczan amonu — 43, siarczek sodu 60—6b uoo. I
— 55 zł. w złocie, kwas mrówkowy — 1-50-zL yr Ao* I  
cie, siarkowy — 6.98, mączka kostna odkłejana 80 I  
proc. — 11.50, oleum 20 proc. — 10 65 at. w  Aoofa, I  
soda amoniakalna — 28 zł., kaustyczna —- 66, *81 I  
glauberska kalcynowaua niętnlełona — 16, słcizyn. I
— 250, supęrfosfat 16 proc. — 13.28 do I  
czysty — 130, azotniak mielony za 1 kg. — 1128, gm I  
nulowany — 1.95, pirydyna czysta - -  12 zł. za 1 hu fl

CENY METALI NA RYNKACH ZAORAHC7 I  
NYCH wykazały w ostatnich dniach lipoa doić j u  I  
czne wahania. W  szczególności młedź ! cynk hutod B 
czy miały w końcu miesiąca tendencję wybitnie s to  I  
żkową. Według notowań giełdy londyńskiej m w 4  I  
staw iały się ceny po przeliczeniu na złote po kimf^ I  
dnia za jedną tonnę metryczną następująco: (pierw I  
sza cyfra z 25 lipca druga dla porównania z 21 1 p  I  
ca): aluminium — 4.572, antymon — 2.969, cyna s ta  ł  
dart — 12.327 (12.330), cynk hutniczy — 1.241 (iJ2f» f i  
miedź elektrolityczna — 2.852 (2.585), miedź s t u  ■  
dart — 2.390 (2.374), ołów miękki — 1.041 (1.043 I  
nikiel — 7.264, rtęć — 29,851 (29.858), srebao za  ■  
kg. — 152 (153). ■

ZJAZD KOMUNIKACYJNY. Związek PrzedśU I  
biorstw Komunikacyjnych w Poisęe, jednocząc ■  
wszystkie krajowe przedsiębiorstwa tramwajowe El 
większość prywatnych kolei dojazdowych, orgau ■  
żuje w W arszawie w październiku ,b. r. zjazd, mai, I  
cy na celu rozpatrzenie zagadnień technicznych i f l  
gospodarczych, oraz omówienie sprawy zaspakaji f l  
nia potrzeb przedsiębiorstw komunikacyjnych prs< f l  
przemysł krajowy. H

PRZYGOTOWANIA DO ZMIAN W MIĘDZYN f l  
RODOWYM ROZKŁADZIE KOLEJOWYM. W j |  
sieni b. r. zbierze się w Pradze Czeskiej między?) H  
rodowa konferencja kolejowa europejska, celem- EH 
pracowania zmian w międzynarodowym rozkladS EH 
jazdy na okres 1928/29. Ministerstwo komunikacji j | H  
praęowuje wnioski P. K. P., w związku z »7“W f l i  
b. m. odbędzie się w Min. komunikacji specjalna k f l f l  
fercncja, z udziałem przedstawicieli wszystkich pf 
skich dyrekcyj kolejowych Wm



Zr itieilwi oiilird goDisiów w wibiirarl Hdbps
sjonistyczny w Zachodniej Małopolsce

Ostateczny rezultat wyborów. —  W okręgu bielskim otrzymali 
ogólni sjoni&ci obydwa mandaty.

W czoraj ogłosiliśm y kom unikat O kręgow ej 
Komisji w yborczej, stw ierdzający , że w  o k rę ­
gu "krakowskim na listę Nr. 1. (Ogólni sjoni- 
ści) padło 4.880 głosów , na listę *Nr. 2. („Miz- 
rachi") 2.046, na listę Nr. 3. („H itachduth") 1.231 
ma* listę nr. 4. (Poalej Sjon) 90b, a na listę Nr. 
5'. (Rewizjoniści) 554 głosów .

Na podstawie tych w yników  uzyskała w 
okręgu krakow skim  lista Nr. 1. — 4 mandaty, 
ib tą  Nr. 2. 1 mandat i lista Nr. 3. — 1 man­
dat.

W  okręgu bielskim otrzym ali ogólno-sjoniści 
981 głosów , „M izrachi" 326 głosów, „Hitach- 
d ttth" — 344, „Poale Sjon“ — 30 głosów . W sku 
tek tego obydwa mandaty z okręgu bielskiego 
przypadły liście ogólno sjonłstycznej. Tak więc 
rtnporzadza w naszej dzielnicy lista Nr. 1. z po 
Jem rboi.em na czele — 6-cioma mandatami, 
„Mizrachi" — jednym  m andatem  i „H itachduth '' 
jednym m andatem .

m *

_ f e j  Wynik ten jest niew ątpliw ym  sukcesem 
organizacji og. sjonistów. Ciągła nieprzerw ana 
praca nad rozszerzeniem  organizacji sjonisty- 
tjznej, obszerna działalność propagandystycz- 
ja , rozległa akcja dla celów sjonistycznych, 
w ydoła oiwoce. O rganizacja ogólnych sjoni- 
atuyr w  M ałopolsce Zachodniej me rozpoczy­
n a ła  sw ej pracy , jak to czyniły  niektóre inne 

, organizacje, czy frakcje w  okresie przedw ybor 
cxym, agitacji nie prow adziła doraźnie dla ce- 
I6w w yborczych, lecz sw oją bardzo rozgałęzio 
ją  działalnością, szczególnie w  ostatnich kil­
ku latach zdołała pozyskać dla swoich celów 
Bczae rzesze szekiow ców . Z pośród w szyst- 
Bfcfa organizacyj sjonistycznych w  Polsce w y- 
ta w je  organizacja w  Zach. M ałopolsce najwię- 
csźą aktywność i żyw otność. D ow odzą tego nie 

'tylko statystyki funduszów  palestyńskich, akcji 
izękitowej, ale przedew szystk iem  ostatnie w y- 
xxry. W e w szystkich tych  dziedzinach prze­
wyższa nasza organizacja znacznie inne orga- 
ózacje w  Połsce. Z w ycięstw o listy  ogólnych 
jontetów jest tylko konsekw encją ich p racy  i 
weeż to jest całkow icie słuszne i zrozum iale, 

W  związku z w yboram i w arto  stw ierdzić, 
e  zainteresowanie społeczeństw a żydow skie- 
o  wyborami na Kongres sjonistyczny było 
ardzo silne. Odnosi sie to zarów no do Krako- 
ra, jaik i do prowincji, gdzie w y bory  na Kon- 
res sjonistyczny odby ły  sie przy tłum nym  u- 
ziale w yborców . P rzypom inały  one, szczegół 
ie w  m iasteczkach, w ybory  do Sejmu, lub do 
iał sam orządow ych. P rzesz ło  65 procent upra 
'nionych. do głosow ania brało  udział we w y- 
>rach. Jest to jak na obecny okres, pokaźna 
sb a .

r. BERKELHAMMER.

(Dokończenie).
—■ Do „W eltu“ przywiązywał Herzl wielką wagę 
wielkie nadzieje. Włożyt też w pismo to znaczną 

i ęść swego majątku. Żydostwo miało otrzymać or- 
n, politycznie bezwzględnie uczciwy, i służący bez 
strzeżeń idei nowej polityki żydowskiej. Takiego 

jjanu Żydzi dotąd nie mieli, „W elt“ miał się tą 
aśnie stać trybuną. Wielki idealista byt przekona- 

że Żydzi na takie pismo tylko czekają i że przyj- 
i , je z należytym aplauzem. Niestety, trochę się 
I teliczyl... W arto przypomnieć, że Dr. Bloch posta- 
| ; Herzlowi do dyspozycji swoją „Oesterreichische 

3chenschritt“ dla propagandy sjonistycznej, za­
legając sobie tylko Zatrzymanie w swoich rękach 
akcji. Na to Hcrzl nie mógł się naturalnie zgo- 
ć, wobec czego musiał stworzyć nowe pismo, 
rym był właśnie pierwszy organ politycznego 

, aizmu, — tygodnik „Die W elt“. Nawiasem mó- 
j )C, był Dr. Bloch człowiekiem bardzo dzielnym i 
\  żydostwa wielce zasłużonym, tylko politycznie 

oportunistą, idącym na pasku żydowskiej wiel- 
liejskiei, ku asymilacji skłaniającej się buriuazji. 
« z  jasna, że Herzl nie mógł z nim iść razem, 
(O szło o zdobycie żydostwa dla rewolucyjnej

i W ybory te w skazały  z jednej strony , że ist- 
| nieje wielkie pole dla dalszego, w iększego i sku 

teczniejszego rozw oju organizacji w naszej 
dzielnicy, a z drugiej s trony  są nauką, że punkt 
ciężkości walki ideologicznej nie powinien przy 
paść na okres bezpośrednio przed wyboram i. 
G dyby w czasie sprzedaży  szekli rozw ijano ta 
k ą  agitację, jaką rozw ijano bezpośrednio przed 
w yboram i, to w y bory  p rzyniosłyby  organiza­
cji sjonistycznej jeszcze w iększy m oralny suk­
ces.

0  wyborach we wsch. Małopolsce
O pow odach niepom yślnego w yniku w ybo­

rów  dla ogólnych sjonistów  we wsch. Małopol 
sce pisze ,C hw ila":

„Pom ijając w arunki, w śród k tó rych  toczono 
w alkę w yborczą, należy stw ierdzić i podkre­
ślić jeden bezsprzeczny  moment, z k tórego po 
w inno się w yciągnąć wnioski na przyszłość.

Fakt. że dochody Keren Hajesodu zmniejszy 
ły sic w ostatnim  czasie znacznie, w yw oła ł za 
niepokojenie szczególnie w P alestynie. P rzy  do 
chodach m iesięcznych w sumie 50 tys. f. szt., 
tyle w ykaza ły  dochody w  m iesiącach ostatn ie­
go półrocza, można było zaspokoić najw aż­
niejsze po trzeby  jisziiwu palestyńskiego. W 
czerw cu br. suma w pływ ów  Keren Hajeso­
du w ynosiła 32 tys. f. szt. Jest to w  stosunku do 

j obecnego położenia w  Palestyn ie  kw ota nikła. 
K orespondent palestyński „H ajntu" żąda w  
zw iązku z tem od D yrektorium  Keren Hajessod 
rozwinięcia energicznej propagandy, k tóraby  
objęła szersze koła Żydów. W  A m eryce Keren 
Hajesod płaci zaledwie 30 tys. osób, tzn. naw et 
nie 1 procent Żydów . Je s t rzeczą konieczną, 
zain teresow ać w iększe ilości Żydów  celami Ke 
ren Hajessod. Po drugie należy zw rócić się 
do now ych am erykańskich sprzym ierzeńców  
sjonizmu. by ofiarowali jednorazow o w iększą

wprost na ówczesne czasy idei „Judenstaatu". Myśl 
ta byia wówczas istotnie czemś zgoła nowem i 
wprost niesamowitem... W towarzystwach, w któ­
rych obracaliśmy się, uważano nas powszechnie za 
fantastów i półwarjatów. M ożna'sobie tątwo wyob­
razić, jakiemi oczami patrzano na Herzla, wybitnego 
pisarza dramaturga, ogromnie wpływowego redak­
tora ,,Neue Freie Presse“. W łasna rodzina żony Her­
zla — typowi asymilanci wiedeńscy, i to szczególnie 
niesympatycznego typu — odnosiła sie do niego na­
der nieprzychylnie i nieżyczliwie. Stosunek „N. Fr. 
P resse“ dc sjonizmu jest dostatecznie znany. W y­
starczy przypomnieć, że pierwsze słowo o sjoniźmie 
ogłosiła „Presse“ w dniu śmierci i pogrzebu Herzla. 
Dopiero wtedy zdobyła się na wstydliwą uwagę, że 
jakkolwiek można nic podzielać poglądów sjonisty- 
cznych, to jednak musi się uznać siłę idealizmu ru­
chu, któremu człowiek tak wybitny i wartościowy, 
jak Herzl, poświecił całe swoje życie i cały entu­
zjazm swych uczuć. Ile dałby był Herzl za takie u- 
stosunkowanie sie „Pressy“ do sjonizmu za swego 
życia... — A dziś, — dziś pisze „Presse“ o wyklę­
tym i przemilczanym za życia Herzla sjoniźmie z 
respektem, ba sympatią...

— ...Pewnego dnia lipcowego doniósł mi architekt 
Marmorek do redakcji „Weltu", że stan Herzla, prze 
bywającego w sanatorium w Edlach, jest poważny, 
i zapytał, czy nie chciałbym razem z nim i prof. Sin­
gerem (znany profesor medycyny) wyjechać do 
Herzla. Oczywiście, że natychmiast zgodziłem się. 
Sprawy redakcyjne oddałem Uprimny‘emu. Po po­

Sukcesy polityczne w krajt. p rzychodzą zaw­
sze za.' sukcesam i w sam ym  sjoniźmie, a nie od 
w rotnie. Jm więcej więc organizacja i egzeku- 
ty w a jako organ w y k o n aw cz y  pośw ięcają cza* 
su, sił i trudu agitacji i spraw om  czysto  sjoń- 
skirri, tem więcej ma się zaufania do p rzyw ód­
ców, tem bardziej znajdą oni posłuch w  każdej 
batalji, stoczonej na arenie krajow o-połitycz- 
nej.

Obecne w ybory  na kongres w y k aza ły : M ści 
się błąd zajm owania się li tylko sprawami krą- 
jowemi, pośw ięcania gros czasu sprawom sa­
m orządow ym  i innym aktualiom , a zaniedbyyra 
nie dom eny pracy  w yłącznie czysto-sjońskiej. 
P aru  artykułam i agitacyjnym i i podróżami w  
ostatniej chwili nie utrzym uje się kontaktu z 
szerokiem i rzeszam i".

A dalej: .Mylnem jest zapatryw anie, jakoby 
jedynie egzekutyw a była odpow iedzialną za 
w ynik w yborów . G łów ną w inę w  niemmejszej 
m ierze ponoszą tow arzysze , w iodący ster lo­
kalnych organizacyj party jnych  na prowincji, 
k tó rzy  — jak w yniki w ykazują  — mimo okól­
ników i kom unikatów , zaniedbali całkow icie o- 
k res  agitacji w yborczej, nie w ykorzysta li odpo 
w iednio momentu agitacyjnego, tkw iącego w  o 
kresie przedkongresow ym , pozostaw iając tę 
p racę innym frakcjom ".

sumę dla przezw yciężenia sytuacji. Na tem at 
tych now ych sprzym ierzeńców  opow iada się 
podobno w Palestyn ie  następującą anegdotę: 
Prof. W eizm ann zaprosił niedaw no na w spól­
ny bankiet Feliksa W arburga, Monda, znanego 
m iijonera angielskiego B arona i kilku w y ż­
szych urzędników  w  m inisterstw ie kolonji. W y 
głaszano płom ienne przem ów ienia o P a le s ty ­
nie, w skazując, że Palestyna  jest w spaniałym  
krajem  i że Żydzi powinni ofiarow ać pieniądze 
na cele palestyńskie. Podobno jeden z urzędni­
ków  angielskich rzekł na to do sw ego kolegi: 
„Nie rozumię, co oni m ów ią? Zdaje się, że je­
śli ci, k tó rzy  tu siedzą, ofiarują tylko drobną 
część ze sw ego m ajątku, P a lestyna  będzie od­
budow ana..."

Następnie w ysuw a au to r żądanie, by w szy s­
tkie fundusze przeznaczyć w yłącznie na cele 
Keren Hajessodu.

łudniu wyjechaliśmy do Edlach. Do nas przyłąęzyll 
się jeszcze kapelan ambasady angielskiej w Wied­
niu, znany, serdeczny przyjaciel Herzla, Hechler, o- 
raz szwagier mój, sekretarz biura kongresowego, 
Reich. Przyjechaliśmy do Edlach pod wieczór. Na­
czelny lekarz sanatorium, Dr. Konried, oznajmił nam, 
że Herzl miał właśnie dzień niedobry. Mimo. to nie 
przypuszczaliśmy jeszcze bynajmniej, ażeby bezpo­
średnio groziła katastrofa. Zaledwie udałem sie do 
mego pokoju doniesiono mi, że Herzl pragnie ze mną 
się widzieć. Natychmiast udałem się do.pokoju cho­
rego. Widokiem jego byłem wprost przestraszony. 
Herzl wyglądał okropnie. Zapalenie płuc czyniło po­
stępy, chore serce pracowało ostatkami... Opanowa­
łem sie, nie dając po sobie poznać przerażenia, 1 z 
respektem zbliżyłem sie do łóżka. Po słowach powi­
tania, — przyczem Herzl samorzutnie, po raz pierw­
szy zaczął mówić do mnie „ty", — zapytał mnie. 
czybym nie zechciał zostać przy nim aż do rekon­
walescencji. „Owszem, odpowiedziałem, nawet przez 
dwa lata!" — „O nie, odparł Herzl. Musisz mi tylko 
tow arzyszyć nad morze". P o  morzu Herzi wiele się 
spodziewał...

...Tymczasem choroba czyniła szybkie postępy. 
Minęły dwa dni. Chory niecierpliwie i nerwowo o- 
czekiwal matki. „Boję się, że niema Już wiele cza­
su", prosił. Sprowadziliśmy matkę z Ischłu, gdzie 
przebywała na kuracji. Przygotowaliśmy Ją ostro­
żnie na to spotkanie, — ją, która tak głęboko ko* 
chała syna i tak głęboko była przezeń kochana — 1 
prosiliśmy o opanowanie sie 1 najszybsze pożegna-

ina n rai
Aleksandria (ŻAT). O rganizacja sjonistyczna 

w Aleksandrii w ydała  odezw ę, naw ołującą do 
zbierania ofiar d!a poszkodow anych w skutek 
trzęsienia ziemi w Palestyn ie . P ie rw sza  liczba 
zebranych ofiar w ynosi 100 funtów  sterlingów .

P ieniądze zosta ły  już przekazane do cen tralne­
go kom itetu ratow niczego w  Jerozolimie.

Kairo (ŻAT). U tw orzy ł sie tu kom itet ra to w ­
niczy dla ofiar trzęsienia ziemi w P alestynie. 
P rezesem  kom itetu jest książę O m ar Toussum .



— TT „NOWY DZIENNIK", niedziela, 7. VIII 1927 Sir, 1

W śród członków kom itetu znajdują się emir 
Michel Lutfallah, prezes kom itetu sy ry jskc-pa- 
lestyńskiego w  Egipcie, p Feliks Green, prezes 
Organizacji sjonistycznej w  AiekSandrji, oraz 
k n ti.1 i

Bejrut (ŻAT). z in icjatyw y i pod przew odni­
ctwem O m aya-bey-D aouk pow stał w  Bejrucie 
komitet niesienia pomocy ofiarom trzęsienia 
ziemi w  Palestyn ie . O m ar-bey-D aouk złożył o- 
Łarę w  w ysokości 200 funtów  syryjskich na 
rzecz ofiar katastro fy . P ism a , Al A harar" w 
Bwjrucie i „Alif B a“ w  D am aszku o tw orzy ły  ru- 
w yki składek na rzecz ofiar trzęsienia ziemi w 
Phlostynie i Transjordanji.

-Jerozolima (ŻAT). Komitet ratow niczy  w Jaf- 
fie zebrał dotychczas 260 funtów  na rzecz ofiar 
trzęsienia ziemi. P . H arry  Shifff z Nowego Yor­
ku przekazał telegraficznie 650 dolarów  dla cen 
tralnego kom itetu ratow niczego w  Jerozolimie.

Hanm w sprawie pKjaloiti iii
Jerozolima (ŻAT). W  Afulah odbyła się na­

rada z udziałem  zaproszonych specjalistów  w 
sprawce przyszłego  rc zwoju tego m iasta. Z li­
czby 178 rodzin, zam ieszkałych w  Afulah, 53 
wyraziło gotow ość przystąpienia do pracy  na 
roli. i część zaczęta się już zajm ow ać rolnic­
twem W szystk ie  te rodziny posiadają domy 
lub barak i i place. N iektóre nabyły  bydło i in­
w en tarz  i zaczęły  juz upraw iać w olne tereny  
W okolicy. R odziny te, k tóre się zorganizow a­
ły, życzą sobie, ab y ' Żydow ski Fundusz N aro­
dow y odkupił pewne tereny  od „Kahalith Zion“ 
i osiedlił je tam.

Inni natom iast byli zdania, że Afulaji pow in­
na zostać ośrodkiem  handlow ym  dla 18 okoli­
cznych  wsi arabskich. Na aow ód słuszności 
sw ego zdania pow ołali się na fakt, że m łyny i 
fab ryka lodu mają zapew niony regularny zbyt. 
Afulah staje się centrem  handlu zbożow ego. — 
w  róku bieżącym  Afulah jest po Hajfie najw ięk­
szym  ośrodkiem  w tej dziedzinie.

W  k jń cu  uchwalono w ysłać  delegację do A- 
mer.ykj, oraz zw ołać podczas kongresu bazylej- 
skiego naradę delegatów , zain teresow anych  w 
odrodzeniu m iasta Afulah.

i PS w .  śm zmhkm
a antysemitą faszystą

kzym (ŻAT). Dr. Paulo Levi, sek re ta rz  gmi- ! 
ny żydow skiej w  Padw ie, k tó ry  by ł daw niej 
kierow nikiem  faszystow skiego biura p rasow e­
go i dotychczas jeszcze jest jednym  z czoło­
wych faszystów  w Padw ie, w y zw ał na poje­
dynek, sek re ta rza  faszystow skiej organizacji 
studenckiej w  Padw ie, Luigi Menini. P rz y c z y ­
ną pojedynku jest agitacja antysem icka, upra­
w iana przez Menini‘ego oraz jego obelżyw e na­
paści na Żydów  i żydostw o.

P o jeds nek trw a ł blisko dwie godziny. W  tra ­
kcie  w alk i Meińnl o trzym ał dwie rany w  glo­

nie chorego* dla którego każde silniejsze wzruszenie 
mogłoby się stać zabójczem. O statnit spotkanie ma­
tki z synelń było do głębi wzruszające. Oboje oka­
zali hart wprost bohaterski. Jedno nie chciało dać 
drugiemu pozn«ć — prawdy. Herzl otarł pot z tw a­
rzy zanim- matka weszła, a na jej widok zebrał wszy 
itkie siły i usiadł wyprostowany na łóżku. „Also 
marna, Got, sei Danh, dass Du da bist... es geht m,r 
ganz gut.„ ln paai Tagen werde ich gesuud"... Po 
kilku chwilach rozmowy dałem matce znak oczyrna, 
że czas wyjść... Nastąpiło pożegnanie i ucałowanie. 
Pc w yroki matki .upadł ci.ury na łóżko, całkowicie 
w yczerpm y... Poiem weszli do pokoju przyjacie'e, 

W którzy W międzyczasie, przez nas wezwani, przy­
byli z Wiednia, — członkowie Komitetu Akcyjnego: 
Kahrt, Kokesęh, Kremeizky, Schnirer. Lekką rozmo­
wą staraliśmy się rozerw ać chorego. Kiedy ujrzchś- 
my znużenie n a  jego tw arzy, przyjaciele wyszli. Ja 
sam  zostałem % chorym. Herzl leżał cicho i spokoj­
nie. Po poprzedniej niesj>okojnej nocy, w czasie któ­
rej Herzl gorączkując, miał przed sobą wizje kon­
gresu i uderzeniem ręki o kołdrę wzywał „ad loca“... 
po wyczerpującym, a tak upragnionem spotkaniu z 

i matką, — cho-y był teraz spokojny i cichy. „Jestem 
y znużony", szeptał. P rzykryłem  go kołdrą.

...Kiedy Bo Jakimś czasie na chwilę odwróciłem 
się, usłyszałem naglb -głębokie westchnienie. P izy- 
SK-oczyłem Jo łóżka. Chóry w yprężył się — i zmarł, 
Iniekcja, masaż serca — — ,iic już nie pomogło...

—  »

$
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w ę oraz trzy rany w  .aiftię. Pr. Levi otrzymał 
tylko jedną lekką ranę w praw e przedram ię. — 
Yv końcu obecni lekarze z  obydw u stron uznali 
M enini‘ego za niezdolnego do dalszej walki i 
zw yciężonego. P rzeciw nicy  rozeszli się, nić po­
daw szy  sobie rąk.

\mm w aiinstj jmt Mm
Członek „Hablmy", znany artysta, Efrati utonął 

w jeziorze pod BerKnem w czasie kąpieli. Zdarzy­
ło się to podczas wycieczki grupy artystów  „Mabi- 
my ‘, która na statku odbywała drogę do Wolters- 
roriu. Efrati, chcąc zażyć Kąp.ełi wskoczył ao 
wody. W pewnym momencie usłyszano krzyk Efra 
tiegc. Sądzono ogólnie, że jest to jakiś żart. tymcza 
sein Efrati znikł nagle pod wodą i utonął. Tragiczny 
zgon Efratiego wywołał ogólny żal. Zwłok jego nie 
wydobyto. Ze zgonem Eiratiego schodzi do grobu 
jeden z najlepszych artystów  „Habimy 1 Efrati wy 
stępował we wszystkich sztukach repertuaru „Ha- 
biniyb grając w jednej sztuce kitka ról. W młodo­
ści przygotowywał się Efrati do innego zawodu, 
niż zawód aktorski.

Onegdaj przytoczyliśm y na łam ach nasze­
go pism a sensacyjne rewelacje niem ieckich  
organów pacyfistycznych o tajnych zbroje­
niach nacjonalistycznych bojówek niem iec- 
mieckieh. llów nocześnie świat polityczny p o­
ruszony jest znanem sprawozdaniem belgij­
skiego m inistra spraw zagranicznych Vauder 
relde, zbijającem wyczerpująco publikacje ko 
m isji Reichstagu co do rzekomego sprowoko­
wania przez B dgję konfliktu niemiecko bei 
'saskiego w roku 1914. O sprawozdaniu tem 
pisze „Kurjer W arszaw ski";

„Sprawozdanie p, Yandervelde jest uosad- 
uym przykładem metody; /aką się posługują 
nowe rzakomo Niemcy przy pisaniu historja 
Na ej z pruska fałsizow’anej historji wycho­
wuje się młode pokolenie w Niemczech. O tem 
wystąpieniu p. Vandervelde‘go naród niemiec­
ki naturalnie dowie się tylko w tej formie 
wynaturzonej i sfałszowanej, jaką pruscy 
przywódcy myśli potitycz-iej w Niemczech u- 
ważać będą za przystosowane do swoich ce- 
łów. Należy się spodziewać, że otw arte i od­
ważne wystąpienie p. Vandervełde‘go ochroni 
opinję europejską od podpadnięcia w te sidła 
propagandy pruskiej... Chcieliśmy wierzyć — 
tak kończy p. Yanaerveide — że Niemcy dzi­
siejsze nie przyjmą solidarności z czynami da­
wnego rządu. Podobało się komisji ankieto­
wej Reichstagu rozpocząć proces nanowo, po­
djąć wysiłek, którego płonność powinna była 
zrozumieć i starać się o oczyszczenie wino­
wajców przez niesprawiedliwe oskarżen:e ich 
ofiar Z obowiązku wobec tych ofiar i wobec 
samego siebie rząd belgijski nie mógł pozo­
stawić tego oskarżenia bez odpowiedzi Speł­
niając ten obowiązek, przedstawiam niniejsze 
sprawozdanie .gibom ustawodawczym, nie aby 
podsycać . nienuw»ści, lecz aby zaprotestować 
przeciw jawnediu przeistaczaniu prawdy h i­
storycznej".

Z posiewu kłamstw i fałszów i historycz­
nych ąrosła potęga pruska. Z lego po-iewu 
wzeszła wielka wojna światowa. Podjęcie na 
nowo tych samych poczynań, podjęcie dziś już 
niczem nie maskowane, jest największem nie- 
bęzpiec eąstwem. zagrażającem pokojowi Eu- 
lopy. Relgja przez usta swoich ministrów 
przestrzega ąa czas, a Belg ja ma doświadcze­
nie męczeńskie, Które tym przestrogom nada­
je znaczenie omal pro.ocze1.

Omawiając zbtojenia niem ieckie na lądzie, 
morzu i w powietrzu, pisze „Czas":

„Celem tych militarnych przygotowań jest 
oczywiście jedynie wojna odwetowa, o której 
nacjonalizm niemiecki marzy jako o narodo­
wej konieczności To też niepokój zachodniej 
Europy jest tem bardziej usprawiedliwiony, że 
niemieckie przygotowania wojenne odbywają 
się w największej tajemrłi*v i są przez to nie­
dostępne dla jakiejkolwiek kontroli międzyna­
rodowej. Rewelacje zaś odnośne są olbo dzie­
łem przypadku, albo pochodzą od żywiołów ra

Był on przez pewien czas rabinem w matem mi* 
steczku w gubernji mińskiej. W jego przekonaniach 
i dążeniach zaszła po pewnym czasie zmiana. Etrałl 
wstąpił do teatru żydowskiego, a potem stał się 
członkiem „Habimy1.

 j -----
POGRZEB MALARZA ŻYDOWSKIEGO SALO­

MONA J, SALOMONA. W Londynie odbył się po­
grzeb zmarłego wybitnego artysty-m alarza żydow­
skiego, Salomona J. Salomona, prezesa towarzystwa 
artystów  malarzy brytyjskich. W śród publiczności, 
która odprowadziła zwłoki zmarłego malarza na 
miejsce wiecznego spoczynku, znajdowało się wiele 
znanych osobistości, jak lord Swayihling (młody), 
chacham rabin Dr. Gaster, Norman Bentwich, Sir 
Robert Waley Cohen i inni. W synagodze na New 
W est End odprawiono zostało nabożeństwo żaio-nne 
za duszę zmarłego.

EGZAMINY W WYŻSZEJ SZKOLE HANDLOWEJ 
W TEL AWIWIE. Egzaminy ostateczne w wyż ;zej 
szkole handlowej w Teł Awiwie już się skończyły. 
20 słuchaczy szkoły otrzymało dyplomy.

TURYŚCI DO PALESTYNY. Do Jatfy przybył o- 
kręt „Cailfornia", wiozący na pokładzie 350 tury­
stów. Turyści zabawią w Palestynie tydzień.

dykalnycb, walczących zawzięcie z nacjonali­
zmem".

W  d a lsz y m  ciągu przedstaw ia „Czas" d w u ­
licow ą politykę m in. S tresem anna i  rządu  n ie 
m ieckiego, k tó ry  przeczy tym  rew elac jo m  i  
odw ołuje się sta le  na  „ducha L ocarna", d u c h a  
powszechnego p o jed n an ia  i  wiecznego p o k o ju : 

„Czy ,ednaiiże polityka niemiecka wonec 
P olsk i odpowiada choć w  części tym ZtupowsM 
niom? W śród nacjonalistów niemieckkfe, Z 
którymi p. Stre icmanna rączy b k u e  powino­
wactwo celów i nadziei — wytworzyło się 
zapatrywanie, że rewizję trak tatu  w ersa lsk ie­
go należy rozpocząć od Polski, i  -łe pierwszą1 
jej ofiarą powinien paść „korytarz gdański?*, 
ewentualnie Śląsk Gój ny, P. otreset-am n po­
siada dwa oblicza: jed^o pełne pokojowego 
namaszczenia, zwrócone ku Francji, i  d rugie 
okiyte maską tw ardej oLojęKasci, sk ierow a­
ne do Polski. Ta gra podwójna, nie jest prze­
cież tajemnicą — i w  Paryżu najgorętsi zw o­
lennicy niemiecko- francuskiego pmozumfo- 
nia, nie mają pod tym względem żadnych zła- 
dzeń. To też nawet w tych kotach nikt me at~ 
ryzykowałby takiej pchworuoóci, jak dopusz­
czenie myśii poświecenia Polski (Ha ptrz&j*- 
dnaąja Niemiec — a niezmiernie wytężona oto 
miecka propaganda, trafiła  w  te j spraw ie W©

Francji na pogm-dłiwe milczenie".
A utor dochodzi do słusznej konk luzji, że 

„porozumienie polsko- ruenueokie — otai 
państwom i narodom równie potrzebne może 
dojść do skutku jedynie po wyrzeczeniu się 
przez Niemcy wszelkicn zaczepnych i aneksy j- 
nyeh planów wobec Polski".

Na łam ach  „Głosu P raw d y " pisze p. F lo r-  
ja n  Sokołow o w idocznej popraw ić stosunków  
polsko sow ieckich:

„Pomijamy, z jakich to się stało przyczyn, 
czy pod wrażeniem niepowodzeń w ekspery­
mentach zagranicznych, czy też na skutek sy­
tuacji w kraju, dość, że w zewnętrznej polity­
ce Sowietów daje się zauważyć zwrot w kie­
runku umiarkowania, który z punktu widzenia 
irteresóv pokoju należy powitać z zadowole­
niem. Zbiega on się w czasie z pewnern odprę­
żeniem kojifłuktu anglo- sowieckiego na tle 
koi.junktury ogólno- światowej".

Mimo to jed n ak  nie m ożna snuć zbyt op ty ­
m istycznych w niosków  ha  przyszłość, a  to 
z uw agi na  nierozstrzygńif ta w ałkę w łonie 
ZSSR. o władzę.

„Nikt nie może poręczyć, jak się będą zapa­
trywać na powzięte dziś zobowiązania ci, co 
później przyjdą do władzy, czy Trocki uzna to, 
co postanowił Stalin?

W tych warunkach pertiaktacje piowadzo- 
ne są na c'cukim lodzie, który w każdej chwi­
li może się załamać i dlatego wymagają -szcze­
gólnej ostrożności..

Nie jest naszą rzeczą łamać sobie głowę nad. 
-odzinnymi kłopotami komunizmu rosyjskiego, 
należy je jednak mieć na uwadze w ocenie 
całokształtu sytuacji ros/jstaej', whając jedno

W kalejdoskopie prasy
Jeszcze o rewelacjach w sprawie zbro.eń nie m ięciach i sprawozdaniu Yanoeri ełua. —  
W idmo w ojny oaw etowej. — Dwa oblicza Stresemanna. — O porozumienie polsko nie­
mieckie. — l m iarkowana polityka sowietów — ale, czy trwała? — Rozbicie w  polskim  ru­

chu ludow ym .



czesnie każdy krok naprzód w kierunku u- 
y jiuilowunia tuw.iłcgo pokoju z naszym wscbo
ł! :l i .'U aMSi-.uifll .

W  „Km jerze P o ran n y m " pisze pos. Langier 
o Brzycyyimuii rozbicia w polskim  ruchu  lu ­
dow ym :

..W r.uhn  liniowym działacze, posłowie, nie 
czując odpowiedzialności względem swoich 
zwolenników, postępują dowolnie, a w ielu z 
nich w sw ojdii ułudneni przekonaniu mniema, 
iż. la Iwo może stać się przyw ódcą i stw orzyć 
w łasną spklc. w łasne stronnictw o, dlatego wła 
śnie. że w arstw a chłopska nie posiada jeszcze 
zbyt skrystalizow anego, trw ałego  św iatopo­

glądu społeczno- politycznego.
T #  jest głów ne podłoże, na ktorem  pow sta­

ją  t* dziw olw orne zjawy mnogich grup i gru- 
pęk, am picyjnych rozłam ów  i rozczepień... Z je­
dnoczenie ruchu ludowego tw orzyć się musi 
na czystości idei p rogram ów  politycznych, któ 
re lud musi wchłonąć w sw oją krew  i duszę 
Zjednoczenie ruchu ludowego nastąpić musi 
prze? sam lud, karny  i św iadom y swych dą­
żeń polityczno- społecznych, a wówczas dopie­
ro  nastąp i dzień W yzw olenia się samego lu- 
Uu z pod supiem acji geszęfciarstw a i obłudy".

(11).

Wiadome id  z kraiu
Marsz. Piłsudski - jasnowidzem?

M arszałek P iłsudski posiada podobno dar wni- 
l kan ią głębią sw ojego ducha w  niezbadane regjony 

przyszłości D ar ten k ilką razy już p rze jaw ia ł się 
w  poszczególnych momentach życia M arszałka, 
szczególnie w czasie jego historycznych w alk le­
gionowych.

N iedaw no temp m iał miejsce ciekaw y ekspery­
ment, mląnowtcę: M arszałek P iłsudsk i za in te re so ­
w ał się iy w o  znanym w  W arszaw ie jasnowidzem  
inż, Osst wieckim. Między p. Ossowieckim  a Ko­
mendantem odbył się rodzaj rozm owy na odle­
głość, w  czem M arszałek w ykazał niezwykle silny 
d a r  telepatycznego odgadyw ania myśli, zadziw ia 
jąc  uajbliższe mu otoczenie.

: 1  m  eM tfw v M m
' W e czw artek  i  bm. Wieczorem przybyli z Gdań­

ska  do "Warszawy uczę: inicy XIX wszechśw iato- 
' W ego K ongresu B sperantystów , aby złożyć hołd

pzoebom tw órcy  języka esperanckiego d ra  L. Za- 
| u en h o ia . Uroczystość, rozpoczęła 6ię w  p łatek  5.

Sieopnia na cm entarzu żydowskim  i była pędączo- 
1 a*  Z oeremonją oddania pod opiekę rodziny wy-

U i  zon ego św ieżo pom nika, w ystaw ionego drow i 
Zam enhofowi sumptem espeiau tystów  całego 
•Właża,

H ad grobem  przem aw iali: p. Pyke z  M elbourne 
:(AsicitrHiJa), k tó ry  um yślnie n: tę uroczystość przy 
jeeLał, aa lej proi. inż. O ssaka (Tokjoj, redak to r 
„Oeienla Revuo(' p. W oordto  z B dlnburga (Sziko- 
<**>, P- rtelanton (F rancja), p Insbrflcker (Ho- 
lknidja) i  przedstaw iciele w szystkich reprezento­
w anych na tej Uroczystości narodów .

Z arząd  gm iny żydow skiej m. W arszaw y był na 
uroczystościach reprezentow any przez wice- pre- 
ZN a p. U Fęldgetęjna i i ad. Llonberga. W Imieniu 
gm iny żydow skiej złożony został na g roble w sp a ­
n ia ły  w ieniec z napisam i w  językach polskim, 
hebrajskim  i żydowskim , treśc i następującej; dr. 
Ludw ikow i Zam enhofowi — w arszaw ska gmina 
żydowska. Wice- prezes zarządu p. M: Fęldsztejn 
w ygłos’! przem ów ienie OKolięznośclowe w  języku 
hebrajskim .

Z cm entarza uczestnicy K ongresu udali się na 
K rak. Przedm ieście, gdzie u stop pom nika Adama 
Mickiewicza, w  im ieniu K ongresu złożył wieniec 1 
i w ygłosił mowę dr. P rivu t, doc. U niw er. Genew­
skiego i <złonek Ligi N arodów , znaw ca lite ra tu ­
ry  polskiej i gorący  w ielbiciel polskiego w iesz­
cza.

0  gedg. 4-tej pop. odbyło się uroczyste posiedze­
nie i zam knięcie K ongresu w salonach Rady Miej­
skiej. W ieczór gośeie spędzili w D obnie Szw aj­
carskiej, gdzie d y r Sielski p rzygotow ał specjal­
ny program  kom pozytorów  w yłącznie polskich 
Podczas uroczystego posiedzenia jak rów nież z 
D oliny Szw ajcarskiej w szystk ie mowy i p roduk­
cje muzyczne były transm itow ane przez radjo.

W  sobotę 6. bm. odbędzie się w  kościele po- k a r ­
melickim .obo pomn. M ickiewicza) msza za duszę 
śp Ąntftniego G rabow skiego, p ierw szego prezesa 
Polsk. Tow. Esper. i tłóm acza „P ana Tadeusza" 
na język esperancki. P ozosta ła  część dnia pośw ię­
cona będzie zw iedzaniu m iasta  i Zam ku k ró lew ­
skiego. W  nteduielę dn. 7. bm. część ęsperanty- 
stów  w yjedzie o o Białegostoku, aby uczestniczyć 
w odsłonięciu tablicy w m urow anej na frontonie 
domu, w k tórym  urodził się dr. Zamenhof.

U  iwipMMjskiti we Lwie?
te  Lwowa denosza: Oczekuje się w dniach naj­

bliższych rozwiązania Tymez. Rady m. i mianowa­
nia komisarza rządowego. W chodzą w rachubę do 
objęcia tęgo stanowiska przeważnie dygnitarze i 
znani działacze społeczni ze Lwowa. Jednakowoż 
żad ta  z ajch zdaję się nie okazywać wielkie] ochoty

do objęcia urzędu z jego obecnym aparatem admini­
stracyjnym. Mówi się 0 następujących kandydatu­
rach: prof. dr. Zakrzewskiego, b. mm. Stesłowicza, 
b wojewody lwowskiego Schuiitisa, r, prof. Matakic- 
wicza, wiceprez. dr. Sehleichera, r. Hoeflingera i in­
nych. Z drugiej strony wobec pewnych trudności i 
potrzeby silnej reki, lansowana jest poważnie kon­
cepcja ustanowienia komisarzem rządowym dygni­
tarza wojskowego. Ta ostatnia wobec tendencji mi­
litaryzacji urzędów przez rząd marszałka Piłsud­
skiego ma cechy prawdopodobKńsŁwa.

• ■ *

NIEPORZĄDKI W E LW OW IE. Onegdaj wę 
Lw owie baw ił wice>_remjer B artei, zatrzym aw szy 
się tam  w  pow rotnej podróży z w yw czasów  w 
Krynicy. W iceprem jer B artei w rozm ow ie z przed 
staw icielam i w ładz w ytknął straszne nieporządki, 
jąk ie panują w  mieście, a w  szczególności p o ru ­
szył dw ie spraw y. P ierw szą, odnoszącą się do 
huraganów  kurzu, unoszących się po ulictejh, sku t­
kiem nienależytego zam iatania luh, o raz  nieskra- 
piania wodą. P rzytem  w iceprem jer w spom niał, ie  
żału je mocno, iż na dw orcu niemu nikogo z przed­
staw icieli gminy. Di ugą była sp raw a karkołom nej 
i karygodnej jazdy szulerów  przy  dorożkach auto­
mobilowych, k tóre nadto są bardzo  zaniedbane. 
W rezultacie w iceprem jer b a r te i zaznaczył, że w 
tych spraw ach  pomówi z m inistrem  sp raw  w e­
w nętrznych Skladkow sklm , aby bliżej za ją ł się te- 
mi nieporządkam i.

Krwawy dramat miłosny
Donoszą ze Strzyżowa. Onegdaj o godz. 6-ej w ie­

czór. Iz rae l Ho< h, nauczyciel relig ji mojźeszowej, 
zam. w  Niebylcu, pow iat Strzyżów , popełnił m or­
derstw o  na osobie Mindfl Salzm annówny z Jaw or- 
nlo, następnie strzelił do siebie w  zam iarze sam o­
bójczym. Salzm annów na r a m a  w  p ierś 1 głowę, 
l i r r b  rcnnv w  pierś Spraw ca zosta ł ujęty. Pow ód 
nu tle miłosnym.

KIERMASZ NA RZECZ Ź. F  N. W  ZAW OJI.
Z inicjatyw y 1 staran iem  tow. p. D ra Soldingera z 
K rakow a odbył się w Zaw oji dnia 26. lipce br. fe­
styn, połączony z kierm aszem  dla dzieci. Dochód 
w kwocie 211 zł. zesta l przeznaczony na rzecz 2. 
F. N. Ze szczcgólnem uznaniem i podziękowaniem 
należy podnieść trud  i o fiarną pr ięę Szan. Pań a 
przedew szystkiem  W P P  G alsterow ej I W urzlow ej 
z K rakow a o raz  bezinteresow ną pomoc W PP. 
Brfllla i W etzsteina w łaśoicleli pensjonatu w Za 
woji, około przygotow ania i urządzenia zabaw y.

ŻYD- KONSULEM JURECKIM  W  GDAŃSKU. 
Prezydent Rzeczypospolitej, w  porozum ieniu ? se­
natem w  m. Gdańska, udzielił egzekw atur p. Julju- 
szowi Jew elow skiem u, konsulow i honorowem u 
republiki tureckiej na obszarze w m. Gdańska z 
siedziba w  Gdańsku.

W  CIĄGU 3 MIESIĘCY BA W II O W  KRYNICY 
15.(i00 OSÓB. B iuro meldunkowe K om isji Zdrojo­
we] w  K rynicy w ykazuje około 17,000 osób p rzy ­
byłych na kurację od początku bieżącego roku do 
końca popizednlego miesiąca. W  ciągu samego 
maja, czerw ca i llpca br. baw iło  w K rynicy prze­
szło l f  000 osób.

100 MIL JONÓW SPADKU Onegdaj podaliśm y 
wiadom ość o spadku ltX) m iljonów  dolarów , pozo­
staw ionym  przez niejakiego Dembińskiego, k tóry  
po pow staniu  w r. 1863 w yem igrow ał do Ameryki 
i tam  um arł Spadek ten mn o trzym ać uboga ro ­
dzina tkaczy w  Lodzi Lotw inów

PIERW SZE GIMNAZJUM LEŚNE. W  Skolem 
W dolinie górsk iej rzeki Oporu stanie niebawem 
pierw sze W Polsce gimnazjum leśne, im. Słow ac­
kiego. Gimnazjum mieścić się będzie narazie w 
w ynajętych paw ilonach w śród  lasów  i dostosow a­
ne będzie do wszelkich w ym ogów szkolnej hygje 
ny. P aw ilony  otoczone beda 4-morgowym parkiem  
leśnym, w  którym  znajdow ać się  będą boiska, b ie­
żnie Ud.

z cfittcasi e r z e th f e m i  poleca fabryka:
S€-.scckt, S. fflp, Kraków

TEATR W LU BLIN IE Komisja m agisirackd  
postanow iła oddać dzierżaw ę T eatru  m iejskiego W 
Lublinie na sezon 1927 -28 dyr. Józefow i G rodnie 
kiemu, który już poprzednio przez szereg la t kl#- 
ro w a ł teatrem  lubelskim.

KRYZYS W TEATRZE ŁÓDZKIM. T ea tr  mi«j- 
ski w  Łodzią ^dzierżawiony od m iasta p rzez df t .  
Szylrnantia, znalazł się osta tn io  W niezw ykła tr*« 
dnej sy tuacji finansowej. M agistrat łódftkt oiede- 
w no pokry ł deficyt tea tru  w w ysokości iikęOOO A  
z prośbą o nowe subsydjum. — D yrek to r auyłnaui 
ok reśla  dodatkow y deficyt te a tru  na 119-000 2$^ 
Ną posiedzeniu m ag istra t łódzki odm ów ił prośbiS  
dyrekcji, w skutek czego T ea tr  m iejski s ta n ą ł w o ­
bec m ożliwości zamknięcia.

W  Lodzi mówią, jakoby arty śc i i £ raeownicy 
T ea tru  miejskiego mieli w ystąpić przeciw ko dy­
rek tor ow i Szyfmanowi na drogę sądow ą, w obec 
n ieotrzym ania należnych poborów. — N ależności 
personalu  w ynoszą przeszło  40,000 złotych.

GROŹBA ZAMKNIĘCIA OPERY W  KA TOWI- 
Ca OR. W ojewoda śląski, p. Grażyński, b aw ił W 
W arszaw ie, gdzie odbył konferencję w dopai-ta- 
inencie ku ltu ry  i sztuki. W ynikiem  konferencji m a 
być zamknięcie opery w  K atowicach. N atom iast a  
większym  nakładem  prow adzony nia być te a tr  d ra  
matyczny,

PROCES P  LUCYNY MESSAL PR ZED  SĄDEM 
NAJWYŻSZYM. Sąd Najw yższy będzie ro zp a try ­
w ał we w rześniu ciekaw ą spraw ę, w  której jakp  
oskarżony w ystępuje znany im presarjo  p. W iniąsz 
kiewioz, jako oskarżycielka zaś prym adonna ope­
re tk i p. Lucyna Messal. Swego czasu p. M essal m ia 
ła  z p. W iniaszkiewiczem  za ta rg  na tle  fiuanso- 
we, o którym  opow iedziała swoim kolegom- a r ­
tystom. R. W iniaszkiew icz dow iedziaw szy się o 
tern, podczas an trak tu  w  teatrze  w  rozm owie z 
rei, Jułiczem donośnym głosem  ubliżył słow nie 
arlystce. P. M essal usłyszała  obraźliw e słow a i  
w niosła skargę do sądu. S praw a przeszła już dw ie 
instancje, gdy sąd pokoju w ydał w yrok uniew in­
niający, o p iera jąc  się na tern, że p. W iniaszkie­
wicz użył obrażliw epo epitetu  w  rozmowie., z o- 
sobą trzecią. Innego zdania był sąd okręgow y, 
k tó ry  skazał p. W iniaszikiewicza na 7 dni aresztu. 
Czując się pokrzywdzonym  w yrokiem  p. W iniasz­
kiewicz, w niósł skargę kasacy jną do sądu N ajw yż 
szego.

ZNIŻKA CEN CHLEBA W  W ARSZAW IE. W
wyniku prowadzonych obecnie rokowrań między 
oddziałem  w alki z lichw ą a Związkiem w łaścicie­
li piekarń, w ciągu bieżącego tygodnia nastąp i 
praw dopodobnie pew na zniżka ceny ehleba, o p a­
rę groszy na 1 kg. O Ile cena żyta z nowego zbio­
ru  ustabilizuje się na poziomie 4Q zł., cena chleiba 
m ogłaby być obniżona z 70 gr. na 56 gr. za 1 kg.

CZY NIEDBALSTWO LEKARZY SPOWODO­
WAŁO ŚMIERĆ? Z W arszawy dono-szą: Służąca
Mordchy Sawickiego, Józefa Hetmanek, we środę 
rano dostała silnych bólów wewnętrznych, przyczem 
straciła przytomność. W ezwany lekarz Kasy Cho­
rych (warto zaznaczyć, że zjawi) się aż po i  godzi­
nach) orzekł krótko, że służąca będzie zdrowa. Ody 
lekarzowi opowiedziano, że służąca miała podobne 
napady już kilka razy i że wobec tego pożądanem 
byłoby zabranie Jej do szpitala, oświadczył on, że 
można jeszcze czekać. Tymczasem onegdaj rano Jó­
zefa Hetmanek zmarła.

O wypadku tym zameldowano pallę]!, która prze­
kazała sprawę prokui atorowi Sądu Okręgowego.

W YPADEK NA W IŚLE. Onegdaj wieczorem ko­
ło fortu  C zerniakow skiego w W arszaw ie, nas tąp i­
ła ka tastro fa  na W iśle. Oto m otorów ka przy  za- 
padających już ciemnościach najechała nu 1ódke 
tak, że tow arzystw o  znajdujące się w  łodzi, w pa­
dło do wody M otorówka zbiegła. Na krzyk toną­
cych, pospieszono z pomocą. W szystkich tonących 
zdołano uratow ać.

KATASTROFA SAMOCHODOWA, Onegdaj po 
popołudniu na szosie pod M ikołajowem jadące z 
Drohobycza auto  uległo ka tastro fie  przez w yw ró­
cenie się. T rzy osoby, w  tern szofer i właścicielki* 
auta, p. Szpil ierow a? zostały  ciężko ranne, jedna 
oseba Jekko, dw ie w yszły bez szwanku. Rannych 
pociągiem nocnym przew ieziono do Lw ow a i od­
dano do szpitala.
1 tutti .----1

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincja. którzy nie opnowlą b e z -  
z n i c c f i i l a  prenumeraty na mla- 
siąc sierplaA, wstrzymamy a cnlam i 10 bm. wysyłką naszego pisma.
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KRONIKA

W odiÓd 
słońca 
4 m. 04

Sierpień

6
S o b o ta  

8 A b. 5687

Z achód 
słońca 

19 m . 2]

13 M  wjnzii iiicirai M ii
Strzelców

W  dniu w czorajszym  rozpoczęły  się w  Kra- 
ikowie uroczystości, zw iązane z rocznicą pa­
m iętnego  w ym arszu  z O leandrów  krakow ­
sk ich  pierw szej kadrów ki S trzelców  pod w o- 
jdzą K om endanta Józefa iP łsudskiego. Liczne 
oddziały  zw iązków  strzeleckich, k tóre ze w szy  
stkich krańców  Rzeczyopospolitej zjechały  do 
K rakow a, zenra ły  się w czoraj w ieczorem  na 
placu św . Ducha, skąd ruszy ł pochód z oikie- 
stram i na czele do O leandrów , gdzie nastąpiło 
przem ów ienie delegata Związku Legionistów  
•i Związku Strzeleckiego oraz odczytanie histo 
rycznego  rozkazu kom endanta z dnia 6 s ie r­
pnia 1914.

Nad ranem  w y ru szy ły  drużyny strzeleckie 
w  ordynku bojowym , tradycyjnym  „szlakiem 
kadrów ki", zdążając do Kielc.

Z ogłoszonego osta tn io  sp raw ozdan ia  z dzia 
łalności Spółdzielczego B anku Kredytow ego w 
K rakow ie za o statn i okres dow iadujem y się o 
pom yślnym  ruzw oju tej in sty tu c ji f in an so ­
w ej. Mimo krótkiego czasu is tn ien ia  rozw ija 
Spółdzielczy B ank K redytow y coraz w iększą 
działalność, zyskując coraz now ych u d z ia ­
łowców i kom itentów . — D ysponując obecnie 
w iększym  kap ita łem , będzie mógł Spółdziel­
czy B ank K redytow y w w iększej m ierze za ­
spokoić potrzeby kredytow e drobnego kupiec - 
tw a  żydowskiego, k tóre  n iestety  w w iększych 
ofic ja lnych  in sty tuc jach  bankow ych z trudno  
ścią z k red y tu  korzystać może.

— NA TARGU W CZORAJSZYM  PŁACO­
NO: m leko zbierane 1 litr  25- 30 gr, niezbier. 
35—40 gr, kw aśne 25—30 gr, śm ietanka słod­
k a  5o—60 gr, kw aśna  1.10—2 zł, m asło zw ^cz
1 kg ' 5.50—5.80 zł, deser. 6.20—6.40 zł, ser k ro ­
w i 1.40— 1.60, k u ry  szt. 5—8 zł, kurczęta  p a ra  
3.50—8 zł, kaczki żywe szt. 3.50—6 zł, gesi ży­
w e szt. 7— 12 zł, jab łk a  k ra jow e 1 kg. 70—1.60 
zł. gruszki 70— 1.80 zł, śliw ki k ra jow e 1.20—
2 zł, brzoskw inie 7.60—8 zł, w iśn ie  2.80—5.80 
zł, poziom ki 1 litr . 2—3 zł, borów ki 80—1 zł, 
m a lin y  1— 1.40 zł. K arp  1 kg  7.50—8 zł. Z iem ­
n iak i now e 100 kg  16— 18 zł, 1 kg 20- 22 gr, 
b u rak i 100 kg 14— 16 zł, 1 kg 20—30 gr, m a r­
chew  25—30 gr, cebula 50—60 gr, czosnek 2— 
2.20 zl. k ap u sta  b ia ła  kopa 6— 12 zł, szt. 15— 
25 gr, k a la fio ry  szt. 20— 1 zł, p ie tru szka  1 kg 
25—35 gr, pom idory 1 kg 3.50—3.80 zł, groszek 
łu skany  1 litr  1— 1.20 zł, faso lka szparag 1 kg 
50—80 gr, ogórki kopa 1—2 zł.

— NAGŁY ZGON. Dnia 4 bm. w ieczorem  
zm arł nagle w  restauracji „Pollera" inż. d y re ­
kcji robót publicznych we Lw ow ie Leopold 
M eier, lat 35, L ekarz obw odow y stw ierdził u- 
d ar serca  i polecił p izew ieść zw łoki do Z akła­
du m edycyny  sądow ej.

— KRADZIEŻE. S tanisław  S trzyżyca , kano- 
nier z Zakładu am unicyjnego w  K rakow ie zgło 
sił pod Telegrafem , że w  czasie drzem ki na 
w ałach  grzegórzeckich skradziono mu row er 
w arto ść ' 280 zł. — Józef P iśm ienny, zam. przy 
ul. Podchorążych  L. 5. zgłosił, że mu skradzio­
no z poła ziemniaki, w artośc i 100 zł. — Kaszow 
ska Cecylja, zam. przy  ul. Felicjanek 1. , zg ło­
siła  o kradzieży bielizny ze strychu, w artości 
około 400 zł.

— BRUTALNY NAPAD. S tanisław  Sew eryn  
zam . przy ul. Kątowej w skoczył na wózek, któ 
rym jechała M arczyńska z P rądn ika czerw one

ZMARLI:
Pimkus Ebeuholz, 1. 11.

go i pobił laską  po głow ie w oźnicę, a na krzyk  
jadących zbiegł. Pow ód  napadu nieznany.

— WŁAMANIE. Leib P inkas, kupiec, zam. 
p rzy  ul. S o łtyka  1. 5, doniósł policji, że dnia 4 
bm. w łam ano się do jego m ieszkania i sk ra ­
dziono 3 lichtarze srebrne, w artości 380 zł.

— OSZUST. Od dłuższego czasu uwija się 
po K rakow ie i okolicy osobnik, k tó ry  przed­
staw ia  się, jako uczeń, w ydalony  niesłusznie 
przed  m aturą ze szkoły  i pod różnem i pozora­
mi w yłudza datki od osób p ryw atnych  i insty  
tucyj. Poniew aż stw ierdzono, że osobnik ten 
jest oszustem  należy go w  razie przy trzym ania  
odciąć w  ręce najbliższego posterunku poiicyj 
nego. Opis osoby: lat około 20, średniego w zro  
stu, ciemny szatyn, tw arz  owalna, oczy małe, 
głęboko osadzone, ciemne.

— OBŁAWA NOCNA. O rgana tutejszego 
W ydziału  śledczego p rzeprovradziły  w  nocy z 
dnia 4 na 5 bm. obław ę za podejrzanym i osob 
nikami, przyczem  przy trzym ano  M oritza S te r­
na, lat 25, bez zajęcia, Leopolda S tyrnę. lat 20 | 
z W alkow ic, pow. B rzesko i Adelę Cieślik, ląt 
15, k tó r jc h  odstaw iono do tut. Sądu pod za­
rzutem  w łóczęgostw a.

— O BŁO W ILI SIE TYTONIEM, WÓDKA 1 
KIEŁBASĄ, Sam Bilfeld, zam. przy  ul. ks. Józc i 
fa 1. 18. doniósł policji, że ubiegłej nocy w łam a­
li się nieznani sp raw cy  do jego restauracji 
p rzez oderw anie okiennicy i skradli w yroby  ty 
toniow e. jak papierosy egipskie, płaskie, dam ­
skie „W isła", około 50 sztuk cygar, kilkana­
ście paczek tytoniu przedniego i najprzedniej­
szego tUl L.*. kiego, kilkanaście flaszek likieru,
5 kg. kiełbasy  i gotów kę 310 zł, łącznej w arto  
ści około 600 zł. Dochodzenia prow adzi w y­
dział śledczy.

— ARESZTOW ANIE ZŁODZIEJA MIE­
SZKANIOWEGO. O rgana tutejszego W ydziału  
śledczego a resz to w ały  W incentego Jerzyka, 
lat 21, z K rakow a, karanego kilkakrotnie za 
kradzież z w łam aniem  i odstaw iły  do aresztów  
tutejszego Sądu okręgow ego pod zarzutem  
w spółudziału w  zbrodni kradzieży  w  związku 
z aresztow aną poprzednio szajką złodzieji mie­
szkaniow ych, u k tórych  w  czasie rewizji za ­
kw estionow ano dużą ilość bielizny i garderoby  
w szelkiego rodzaju.

Z teatru, literatury i sztuki
-  ORLOW, KSIĘŻNA CYRKU — TARG NA 

DZIEWCZĘTA -  CNOTLIWA ZUZANNA oto nastę 
pujące operetki, które świetny zespół warszawski 
ze znakomitą Lucyną Messal, daje w najbliższych 
dniach w Krakowie, kończąc .swoje krótkie stagione 
operetkowe. Dziś, tj. w sobotę 6 bm. powtórzoną bę 
dzie słynna ęperetka „Orłów", w niedzielę dwa 
przedstawienia, a to o godz. 3.30 pop. „Księżna C yr­
ku" operetka Kahnana, wystawiona w Krakow'e < 
przepychem , wiecz,ór zaś o  godz. 8 poraź  osta tn i 
komiczna operetka Jacobiego „Taig na dziewczę­
ta". W  poniedziałek, jako przedostatnie przedstawię 
nie dana będzie operetka Gilberta ,Cnotliwa Zuzan­
na", we wtorek zaś odbędzie się pożegnalne przed­
stawienie zespołu warszawskiego z Lucyną Messal. 
Odegrany będzie „Hr. Luxeinburg“.

— TFATR „NOWOŚCI" PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Niezwykle wielki sukces odnoś rą codziennie wieczo 
ry  varietowo-kabaretowe w teatrze przy ul. Raj­
skiej. Podziw i zachwyt humor i śmiech wywołują 
niezrównani akrobaci parterowi, tresura psów, mło­
dzi wirtuozi na ksylofonie, nadzwyczajni tancerze, 
pomysłowi humoryści — 'ednem słowem program 
o wysokim poziomie. Dziś i codziennie początek 
przedstawień o godz. S.30. Bilety wcześniej do na­
bycia w handlu WP. Rudnickiego. W  niedziele 2 
przedstawienia o godz. 4 ńopoł., i o godzinie S.30 
wieczór. Od poniedziałku żniana programu.

R EP L'R TU AR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Spraw a przy zamkniętych

drzw iach".
UCIECHA: „Jak  pozbyć sit^żony?"
WARSZAWA: „Zwycięsca losu". N adto 3 ko- 

rr.cdje.
WANDA: „Czarny ptak".
PROMIEŃ: ..Kiki".
SZTUKA: „Lekkom yślna matka".
NOMOŚCi „K arjera mo-delki" i „Tajemnicza 

ręka".

MERKAZ HACEIRIM (K rakow ska 41). Dziś, w 
sobotę 6 bm. o godz. 3 pop. zgromadzenie człon­
ków. Referow ać będzie p. W eisinger. Obecnośń 
w szystkich członków konieczna.

ZW IĄZEK S/ON.- REW IZJONISTÓW  W sobo­
tę dnia 6. VIII. bm, o godz. 3,30 pop. odbędzie się 
w  lokalu własnym  przy  ul. Zielonej 17, zebranie 
członków z odczytem koi. F. B irnhacka nt. „P ań ­
stw o i jego ustrój". U prasza się o punktualne 
przybycie. Goście mile widziani.

Program siacyj radiofonicznych
Sobota, 6 sierpnia,

K raków  (422 m) 17,30—19 Audycja: „M arsz szla­
kiem kadrów ki" ze w spółudziałem . Rrof. Dr. T. 
Dyboskiego, art. Ruszkowskiego, o rk iestry  20 p. p. 
i chóru „Echa". 19—19,25 Odczyt pt. „O lasach, 
gajach i drzewach świętych", w y g ł p E. W yrobek, 
19,50--i Asa Odczyt pt. „Przegląd, polityki zag ra­
nicznej" wygł. Dr. J. Reguła, 20—20,30 Komunika­
ty, od 20,30 T ransm isja  z W arszaw y.

W arszaw a ( U l i  m) 12 i 15 Kom unikaty, 15,20— 
l ‘v>5, P rzerw a , 17,15 K oncert (m. i. p ieśn i i wyj. 
z operetek), 8,50—19,15 Odczyt „O Ohanuim", 19,35 
--20 Odczyt pt. „Jak  odżyw iać pow inien się p ra ­
cownik um ysłowy a fizyczny", 20.30 K oncert X 
„Doliny Szw ajcarskiej" (uw ertury), 22 Kom unika­
ty, 22,30 Muzyka taneczna.

Poznań (273 m) 13 Giełda, 17,30—19 K oncert t  
kaw iarn i, 20,30—22 K oncert muzykalno- .ra ta ln y , 
22 Muzyka taneczna.

W iedeń (517,2 m) 11 i 16 Koncerty, 19,45 *Fa- 
schingsfee" opere tka Kajm ana.

B erlin  (483,9 m) 16—19 Koncert (wyj. z opere­
tek), 20,30 U tw ory  wesołe, 21,15 K oncert 223J Ma- 
zyka taneczna.

K rólew iec (329,7 m) 20,30 W yjątk i z operetek.
W rocław  (322J5 m) 20,15 W esoły w ieczór muzy­

czny.
F ra n k fu rt n/M. (428,6 m) 20 Tramtan. z w ystaw y  

muzycznej. K oncert piet ni lt-dowej.
'Wtw ~ i' imtmmii i i i  iuh ~ .ięcr—

Z PRZEMYSŁU Wi-OKJLNNłCZLUO. Wedlu* te-
formacji Krajowego Z „iązku Przem ysłu Włóióeaoi- 
czego w Lodzi obecny stan zatrudnienia w łódzkim 
przemyśle włóJdetmiczyiu jest zupełnie zadawała**-, 
cy. Liczba bezrobotnych uległa wydatnemu /mniej 
szeniu oraz napływ zamówień przedstawia się sw- 
nież korzystnie. Jak 5y®*abz»« ze Zwiadm przemy 
słowców Bielska, Białej i okolicy, stan zastnufcńenta 
w  tamtejszym przemyśle przekroczył znacznie pa­
ziom przedwojenny. Przem ysł bielski p » .uje p u e -  
ważnie na eksport Stosunkowo najgorzej przedsta­
wia się sytuacja przemysłu w  okręgu h< ’ ytockkn, 
gdzie zatrudnienie wynosi jednak około 90 procent 
normalnego.

NADESŁANE.
Za runryket ti redakcja nl odpowinaa

Lekarz chorób dzieci
Dr. S. MARGULIES

Kraków, Librowszczyzna 8
Telefon Nr. 41X0
powrócił

1924x Koflonja letaia 
Skawa-Dwór Cnabówka
przyjm ie na m iesiąc sierp ień  b. r. 6 chłopców  
Kuchnia rytualna. Uplata 5 zł. dziennie. — 
Z głoszenia skierow ać w prost do Zarządu

Żydowskie Towarzystwo
Szkoły EudowaJ i średnie*

w Krakowie.
poszukuje na rok szkolny 1927/8 

kwaliflKowanej s.łj nauczycielskie!
męskiej dla szkoły  pow szechnej, oraz na­

uczyciela dla przedm iotów  hebrajskich.
Podania udokum entow ane w nosić należy do 

dnia 22 sierpnia 1927 r. na ręce D yrekcji B rzo­
zow a 5. 1990 x

Adeia Schneebaumdwna
Sanok  

zaręczeni, w  lipcu 1927,

Mayer Neumana
R zeszów



Sir, 10 „NOWY DZIENNIK-, niedziela, 7 , VIII. t927

Sacco - Vanz Jitti
Ja k  już w czoraj donieśliśm y, gubernato r 

północno am erykańsk iego  s ian u  M assachus- 
sels, Jo lm  F u ller odrzucił onegdaj prośbę o 
u łaskaw ienie  dw óch anarch istów  w łoskich, 
SaCco i Vanzcltiego, podejrzanych  i oskarżo­
nych  o m orderstw o rabunkow e na dw óch u - 
rzędnikcah  fab ry k i bulów  w South B rainlree, 
m iasteczku w S tanie M assachussets. W obec te 
go liczą się w Bostonie z w ykonan iem  svyro- 
k u  śm ierci na krześle elektrycznem  w  dniu  
11 b.m

1 L aliśm y lÓAm ież o pro testa^1. za ró sv » ' y 
Ameryce, jak  i w E uropie, zw łaszcza we 
F ra n c ji przeciw  w y konan iu  w y roku  śm ierci 
na w spom nianych  anarch is tach . Zachodzi bo 
w iem  praw dopodobieństw o pom yłk i sądow ej j 
tem bardziej, że od siedm iu już  la t ulega p ro ­
ces ciągłym  rew izjom , k tó re  staw ia ją  w  co- 
razto w iększą w ątp liw ość w inę oskarżonych. 
C ierpienia Sacco i Y anzettiego pow iększa tak 
że fak t, że od siedm iu  la t nie są oni pew ni 
a n i życia, an i śm ierci. Czekanie przez siedm 
lat w  niepew ności, czy w yrok  będzie w yk o ­
nany, czy zniesiony, je s t k a rą  chyba s tra sz ­

niejszą może od śm ierci.
To też cala libera lna  o p in ja  publiczna św ia 

ta, a zw łaszcza fran cu sk a  L iga obrony praw  
człow ieka n ieraz  w raca ła  się w ciągu tych  
siedm iu  la t o rew izję procesu i zn iesien i0 w y ­
roku  k a ry  śm ierci na  Sacco i V anzetlIego. 
O becnie zaś, kiedy wryrok podobno m ą  być 
w ykonany  11 bm „ zerw ała się zw łaszcza w 
P a ry żu  spon tan iczna burza  protestów  ze stro 
ny  n a jw yb itn ie jszych  osobistości m . in . i A l­
freda  D reyfusa, m ęczennika głośnego procesu 
z przed la t 30.

N ależy się spodziew ać, że jeszcze w  o s ta t­
n iej chw ili, w yrok  jednak  zostanie uchylony  
nie ty lko  dlatego, że — jak  m ów ią — w  r a ­
zie w ykonan ia  k a ry  śm ierci należj' liczyć się 
z m ożliw ością akc ji odw etow ej ze strony k o ­
m unistów  i nie ty lko z tego pow odu, że cala 
libera lna  o p in ja  publiczna sta je  w  obronie 
Sacco i V anzelliego, ale choćby na  podstaw ie 
zasadv p raw n ej, k tó ra  każe w razie n iepew ­
ności, lub  niedostatecznego pow odu w iny . wy 
dać raczej w yrok  u w aln ia jący , niż ew en tua l­
n ie niesłusznie skazu jący .

Międzysojusznicza komisja kontroli wojsk
zażądała rozwiązania wiedeńskiej milicji miejskiej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W iedeń, 5. 8 (D .) Dziś z jaw ił się u b u rm i­
s trza  Seitza jako  n am iestn ika  w iedeńskiego 
p rzedstaw iciel m iędzysojuszniczej kom isji 
kontroli w ojskow ej, k tó ry  zakom unikow ał p. 
Seilzowi uchw alę kom isji w  spraw ie utw orzo 
Bej po k rw aw ych  rozruchach  w iedeńskich m i 
Kcji m iejsk ie j we W iedn iu . K om isja  uznała , 
że u tw orzenie  te j m ilic ji sprzeciw ia się tra k ­
tatom pokojow ym .

W obec tego b u rm is trz  Seitz ośw iadczył, że 
n a ty ch m ias t w yda rozporządzenie w  spraw ie 
rozw iązan ia  m ilic ji m ie jsk ie j. R ozporządzenie 
takie isto tn ie zostało w ydane. W  m iejsce m i­
licji utw orzona będzie jedyn ie  straż  n ieuzbro­

jona, k tó ra  czuw ać będzie nad  
stw em  budynków  państw ow ych.

bezpieczeń-

91 nsHh i : u  u  p p  n
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W iedeń, 5. 8 (D.) Dr K anclerz Seipel p rzy ­
ją ł  dziś delegację robotników , k tó ra  uskarżała  
się na  srogie prześladow ania  robotników  po 
krw aw ych  zajściach , na liczne aresztow ania 
i zle obchodzenie się z aresztow anym i. Dele­
gacja dom agała  się natychm iastow ego w y p u ­
szczenia aresztow anych  na  w olność.

Ziniie HMfl "
zd rok 1925 K następne lata

W arszawa, 5. 8 PA T. Z pow odu poruszenia  
w  p rasie  spraw y zam knięć rachunkow ych  w 
zw iązku z rezolucją S enatu  z 13 lipca br., 
w zyw ającą  rząd  do corocznego p rzed staw ia­
nia zam knięcia rachunków  państw ow ych  do 
parlam en tarnego  zatw ierdzen ia  m ożliw ie jak  
n ajp rędzej po ukończeniu  roku  budżetowego, 
m in isterstw o  sk a rb u  k o m un iku je , że zam knie  
cie rachunków  państw ow ych  za rok  1925 zo­
stało już przesłane N ajw yższej Izbie K ontroli 
P aństw a  i że obecnie opracow yw ane są d a l­
sze zam knięcia.

t a :SI. tm  iz?ne r t a  ri
genewsk ej

(Telegram  w}asny ‘„Nowego Dziennika'*)
W aszyngton, 5. 8 (D .) W  tu tejszych  kolach 

politycznych  ośw iadczają , iż po zerw an iu  kon 
ferencji rozLrojeniow ej w Genewie S tany Zje 
dnoczone zm uszoną będą obecnie konsekw en­
tn ie  przeprow adzić  sw ą politykę zbrojeń  m o r­
skich.

Genewa, 5. 8 (D .) Gibson o trzym ał od se­
k re tarza  s tan u  Kelloga depeszę, u p o w ażn ia ją ­
cą go do ośw iadczenia, iż rząd  A m eryki jest 
w  dalszym  ciągu skłonny do w spółdziałania 
z chw ilą, gdy L iga N arodów  podejm ie prace 
przygotow aw cze w  sp raw ie  rozbro jen ia .

ULGOWY ABONAMENT „NOWEGO DZIENNIKA( t

Dla w szystk ich  naszych Szan. A bonentów  w prow adzam y w  czasie  
de dnia 30 wrzećnia b. r. u lgow y letni abonam ent, udzielając

50 proc. z cery prenumeraty
K ażdy prenum erator m oże zam ów ić dragi abonam ent dla sw ej rodziny w yjeżdżające

n a  le tp isko .

S U lgow y abonam ent kosztuje w  naszej adm inistracji Zł 2*80 plus koszta przesyłki
Zł 1*—  razem  Zł 3*80 m iesięcznie. Z

i m r a n
w Tatrach

Z akopane, 5. 8. N iem iła p rzygoda spotkała
onegdaj dw óch turystów , k tórzy  w raca li 
z M orskiego Oka przez Roztokę i P o lanę 
W achsm undzką  do Zakopanego. Po drodze 
obaj tu ry śc i zboczyli nieco* chcąc w ypocząć 
na  m ałej polance i zażyć kąp ie li słonecznej. 
Gdy leżeli rozcinan i na  słońcu, posłyszeli na­
gle odgłos łam an y ch  gatęzi. W  chw ilę  potem  
w yskoczył z pośród krzew ów , k ie ru jąc  się w. 
stronę tu rystów  niedźw iedź w raz  z rodziną 
złożną z niedźw iedzicy i m łodego n iedźw iad ­
ka. P rzerażen i tu ry śc i rzucili się w  ucieczkę, 
ch ron iąc  się w gęslw inachlasu . Po dłuższej 
chw ili jeden  z tu rystów  w d rap a ł się na drze­
wo, sk ąd  doskonale m ógł obserw ow ać zacho - 
w an ie  się rodziny  niedźw iedziej, k tó ra  skw a­
pliw ie zab ra ła  się do p row ian tów  pozostawio­
nych przez tu rystów  na  polanie. M inęły d w is  
godziny zan im  niedźw iedzie, ukończyw szy  
b iesiadę w ycofały się do lasu. T rzeba  było  
jeszcze godzinę w yczekać, tu ry śc i bow iem  nie 
m ie li pew ności czy niedźw iedzie nie wrócą 1 
w  ten sposób po trzech godzinach tiw ogi, tu­
ry śc i zdołali się ubrać, spakow ać rozrzucone 
przez niedźw iedzie rzeczy i wrócić do Z ako­
panego.

-o —

tłu  im laaał La Macitie 1 15 gśi
(Teiegram  w łasay  „N ow ego D zienrika")

L ondyn, 5. 8 (D .) P ływ ak  angielsk i T em m i 
p rzep łynął K anał L a M anche w czasie około 
15 godzin, a więc gorszym  od rekordu  G ertru ­
dy Ederle. T em m e w y sta rtow ał po północy ze 
strony  francusk ie j Grisnez, osiągając w ybize  
że w Dover dziś około godziny 3 popołudniu .

Daudet w okolicy Brukseli
(Telegram  w łasny  ..Nowego Dziennika*')

B ruksela, 5. 8 (D .) Leon D audet z jaw ił się 
dziś w okolicy B rukseli i zam ieszkał w  p a ła ­
cu jednego ze sw ych p rzy jació ł.

Urftsrf z rac*©*,ci
(T elegram  w łasny  „Nowego D ziennika")

B udapeszt, 5. 8 (D.) W  jed n y m  z m iasteczek 
w ęgierskich oLchodził dziś setną rocznicę 
urodzin  obyw atel m iejscow y M ichał M arkus, 
cieszący się dość czerstw em  zdrow iem . Sole­
n izan t tak  ■ p rze ją ł się radosną  rocznicą, że 
z w ielkiego szczęścia zasłab ł i zakończył życie

Zatopione miasto
P ary ż . 5. 8. PAT. Jak  donosi „M atin“ z Me­

ksyku, w skutek w ylew u rzeki zatopione zosta 
ło m iasto, przyczem  utonęło 25 osób. ■

Lot San Francisco — Australja
S ydney . 5. 8. PA. Rząd Nowej Poł. W alji zgo 

dził się pokryć w szystk ie  w ydatk i zw iązane z 
lotem  kapitana Smitha z San Francisko do Au­
stralii.

MANIFESTACJE KOMUNISTYCZNE W  
BERLINIE. Onegdaj odbyli kom uniści berlin  
scy z okazji rocznicy w ybuchu w ojny św ia­
towej burzliwe m anifestacje, w czasie któ­
rych doszło do starcia z policją. Dem onstran­
ci m anifestow ali również przeciw wyrokow i 
śm ierci na Sacco i  Yanzettiego.

\
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Z G D Y
G i e i d a  k r a k o w s k a

K rabów , 5. V III Akcje nieco mocniej, D olar bez 
zm iany

A kcje: Z ieleniew ski 18,15, Chodorów 140. 
ZebiaJtie giełdow e w ykazało tendencję nieco mo­

cniejszą. Szczególnie silnym pokryciem  cieszył się 
Cnorodów  przy  b raku  m alerja łu  po kursie  zw y ż ­
kowym. Z ieleniew ski mocniej. Ruch minimalny, 
n as tró j ospały przyczem jedynie tranzakcję doko­
nano dwoma papieram i, reszta p raw ie  w zupełnym 

‘Castoju.
Dla papierów  niekotow anych tendencja podobna. 

Zwyżkowo Cegielski 40,25 i D olarów ka 57—57,50, 
przy  w iększej chęci kupna, z innych Jaw orzno  
19,50, N afta Polska 0,38 i Nobel 4,65 utrzym ana.

N r rynku w alu t i Dewiz tendencja utrzym ana. 
I lo ść  materjału dostateczna przy słabym  zainte- 
rfeśow&nńi Obroty niewielkie. W  K rakow ie do lar 
[gotówkowy 892—8,92%, czeki bankow o 8,94—8,95, 
Warszawa gotów ka 8,91 lA —8,92, czeki 8,93,90, 
(Lwów gotów ka 8 ,9 1 ^ —8,92*4, czeki 8,94—8,94*4. 
Katowice gotów ka 8,92*4—8,93, czeki 8,94*4. Bank 
P o lsk i płacił bez zm iany za gotów ę 8,88, za czeki 
8,91.

W  godzinach popołudniowych sytuacja na rynku 
efektów  bez zm iany przy praw ie zupełnem braku  
zw intersow am a i m inim alnych obrotach, jedynie 
Jaw orznem  pok ursie 19,40—19,50. Reszta bez ru ­
chu. N astró j ospały.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a  
W a i m v «  5  t m ,  'PATa m a t d a  w a lu ty .
Pólarv 8*91. snrz. 8*63. kup. 8*89.
Belgja 174*45, i24*76, 12414.
Holrndja 368*52. sprz. 359 42, kup. 357*62 
Lor dyi 48*46 spi7. 48*57, kup. 43*35 
N. Jorl 8*9'.. sprz. 8*5)5. kup. 8*91.
Paryż 35*05. śprz. t'514. kup. 34*96 
Praga 26*51 sprz. 26*57 kup. 26*45.
Szwajcaria 172*42, sprz. 172*85, kup. 171*99 
Wiochy 48*11, 46*83. 48 59.
Wiedeń i 5 88 i ,u p . i i  6*83 . sprz. 126*67

Papiery procentowe. Pożyczka dolarowa 6 proc. 
82, pożyczka konwersyjna 5 proc. 62 pożyczka kole 
jowa 61, premjówka dolarowa 5 proc. 57.50—57.25, 
pożyczka koleiawa 10 proc. 102.50—103. Tendencja 
•niejednolita.

M arszaw a. 5. V III PAT. Akcje: Bank dysk. 130, 
handlow y 6,50, Bank P olsk i 139,25, 139,50, 139, Bank 
Zw. sp. zarób. 84,50, 85, Czersk 0,92, Częstocice 3, 
Michałów 0,60, Cukier 4,80, W ęgiel 93, 94, Nobel 
48, Cegielski 41,50, 41, E itzner 5,15, Lilpop 20,10, 
M odrzejów 9,25, 9,20, N orblin 170, O strow iec 81, 84, 

J P arow ozy 0,60, Rudzki 2,35, 2,40, Ż yrardów  17,17,25 
Zaw iercie 35

G i e ł d a  l w o w s k a
Lwów. 5. 8. Giełda akcyjna. Chodorów 144, Gazy

Wschodnie 24.75----- 25, Tespy 26.50—26.75—27, 8
proc. pożyczka doi. P, K. Ż. 92, W akcjach przemy 
slowych skromne obroty. Tentdencja utrzymana. 
Usposobienie spokojne.

t t e ł d a  w i e d e h s k a
W iuctuA  rf. 5  Ir. nr. <P. A. T.). D cw ;x « .

Amsterdam 284*ib, KeJgrarl 12*47. Berlin 16S63 
Bruksela f £8*C3. I udaytrzl 12.3*73 Koi enhaga 189*80 
lond>n 34*.5 Yadiyt 1302.0, iwedjoJan S8*5t> ..ow>

ork 768*7-. Lslo I8;.*i6. I aiyż 27*7" laga 20 9*
:* otja 5*ll t zlokliolni 188*96 Warszawa 79*1!—79*j7 
. lijc I . 13. *61. Amerykański* 715*80. mem.fcckie 168 45 
angielsku 04*37- j oiakiL 79 14 7b*54szwa carskit 136*.0 
i ztskie *.-C* 8 i.ęgieisk t 123*70.

it:tri.tw  »i. .4*— . M ie s ja  —*— tanio
6*oo, ca ., „aipaty .1*10 c-alic^o 9 5 — wiersza 4*40 
. a n t JŁaiopoisti — — i.ank bip. —*— lepege . -----

( i i e l d k  z u r y c h s  c a
Zurych. 5. 8. PAT P a ry ż  20,32,5, Londyn 25,21,3 

N. Jork  5,18 7/8, Belgja 72,18, Wiochy 28,24,25, lli- 
szpanja 88,05, llo lanu ja  207,97, Berlin 123,15, Wie- 

j den 7„,06, Sztokholm 139,10, Oslo 134,10, Soija 3,75, 
P ra g a  15,39, W arszaw a 58, Budapeszt 90,55, Kon­

s tan ty n o p o l 260, B ukareszt 5,tŚ, łle lsing fo rs 13,08.
G i e ł d a  n o w o j o r s k a

Nowy Jork., 5. 8. W arszaw a 11.20, Londyn 485 7/8 
P aryż 3.91 5/8, Wiedeń 14.10, Praga 2.96 3/4, W io­
chy 5.54 i jedna czwarta, Belgja 13.90, Budapeszt 
17.40, Szwajcaria 19.27 i pól, Helsiugiors 2.52, Soija 
0.72 i pól, Holandia 40.07 i pól, Oslo 25.84, Kopenha­
ga 26.77, Sztokholm 26.79, Hiszpania 16.49, Buka- 

\  reszt 61, Belgrad 1.75, Konstantynopol 99.
--------O-.

ILE WYDAJEMY NA ALKOHOL? Ogół ludności 
na ziemiach całej Rzeczypospolitej wydat w roku 
1926 na wódkę sumę 656,818.740 zt.. to znaczy trze­
cią część tego, ile wynosi budżet Rzeczypospolitej 
na wszystkie wydatki, związane z istnieniem i utrzy 
mani ecu całego państwa.

Państwowa rezerwa zbożowa
W obec rozpoczęcia przez rząd akcji tw orze­

nia państw ow ej reze rw y  zbożowej, Minister­
stwo Spraw  W ew nętrznych  wyjaśnia, co na­
stępuję:

W  związku z zupełnym brakiem z końcem 
kwietnia br. zbóż chlebowych w kraju i za- 
obserwowanem  zjawiskiem zw yżkow ania  ccn 
żyta  ponad poziom cen światowych, — rząd 
byl zmuszony w cciii zabezpieczenia regular­
nej podaży chleba przedewszystkiem dla lud­
ności stolicy, i niedopuszczenia do tiieusprawie 
dliwionych gospodarczo cen żyta (a wiec* mą­
ki i chleba), do interweniowania na terenie W ar 
szaw y za pośrednictwem .Magistratu m. st 
W arszaw y .

M agistrat st. m. W at szaw y  z polecenia rzą­
du zakupił zagranica w pow ażnych firm ach o- 
koło 120 w agonów  ży ta  w ysokogatunkow ego 
przeciętnie 126 funtów  wagi holenderskiej) po­
chodzenia am erykańskiego.

Żyto na cele interw encji zakupyw ane było 
od 7 maja do 3 czerw ca partjam i po różnych 
cenach, tak, że pi zeciętny koszt jednego kw in­
tala, im portow anego ży ta  am erykańskiego, w y 
niesie w edług dotychczasow ych obliczeń, w raz 
z kosztam i transportu , m agazynow aniem  w  
porcie, kosztam i przekazów , odsetkam i itp. zł. 
54.80 za q. franco W arszaw a. Ceny ży ta  kra­

jowego gatunkowo dużo słabszego, (przecięt­
nie 114—116 funtów wagi holenderskiej! wynfl 
siły w okresie dokony wania powyższych zakil 
pów, jeżeli wziąć za podstawę notowania gieł­
dy warszawskiej, zł. 55 ~zaK 1 kwintal franco 
W arszaw a. Wobec tego, że źhkupione żyto po 
chodzenia zagranicznego było .Wyższego ga­
tunku od żyta krajow ego f lis celta dokonyw a­
nych zakupów jest niższa od cdn. jakie kształto 
w a ły  sie na rynku krajowym, to uznać należy, 
że transakcje zakupów, dokonane przez magi­
stra t  m. st. W arszaw y  były korzystne.

Należy stwierdzić, że akcja stworzenia przez 
Rząd za pośrednictw em  gminy m. st. W arsza­
w y  rezerw  zbożow ych na cele interw encji 
w p łynęła  na zaham ow anie cen zboża, gdyż 
w obec faktu nasycania przez R ząd żytem  ry n ­
ku krajow ego, tendencje zw yżkow e ponad po 
złom św iatow y — m usiały sie załam ać. F ak t 
ten potw ierdzili zresztą przedstaw iciele orgaiti 
zacji m łynarzy  w szystk ich  dzielnic kraju zebra, 
ni na konferencji w  M inisterstw ie S praw  W e­
w nętrznych  w  dn. 20 czerw ca 1927 r.

Poniew aż m agistrat m. st. W arszaw y  nie zu­
ży tk o w ał zakupionych ilości żyta, p rzeto  pozo­
stałe  zapasy ziarna tego zosta ły  przekazane 
w ojsku, k tó re  zgłosiło dla pokrycia potrzeb ar, 
mji odnośne zapotrzebow anie.

Zł PDIH i
w Berlinie

Berlin, 5. 8 PAT. W czoraj wieczorem odby­
ło się zgromadzenie protestujące przeciw woj 
nie, zwołane przez kom unistów berlińskich. 
W  czasie pochodu doszło w  niektórych punk­
tach m iasta do starć m iędzy demonstrantami 
a policją.

Listy z kraju
JAROSI A W (Kor. wl.). (Akcja Herzlowska w Ja­

rosławiu 1 na prowlncjL — Związek Inwalidów).
Powołany ostatnio do życia komitet okręgowy dał 

z okazji akcji Herzlowskiej pierwszy dowód swej 
żywotności, wysyłając delegatów do miejscowości 
okręgu jarosławskiego. I tak odwiedzili z ramienia 
Komitetu okręgowego tow. Dr. Preissman — Sienia­
wę, tow. Lion — Leżajsk, tow. Lamm — Grodzisko 
i Dynów, tow. Schapira — Rudnik n/S.; wszędzie w 
tych miejscowościach odbyły się uroczystości Herz- 
lowskie, na których delegaci przemawiali i posiedze­
nia plenarne Komitetów lokalnych, gdzie udzielono 
inskrukcje wyborcze lokalnym komisjom wybor­
czym. W Jarosławiu uroczystość Herzlowska miała 
nader imponujący przebieg. Nadkantor Cypres od­
śpiewał psalmy, poczem tow. Dr. Richter z P rzem y­
śla wygłosił piękne przemówienie okolicznościowe 
uroczystość zamknięto odśpiewaniem przez chór 
młodzłeży pieśni narodowych.

Jak nam donoszą, odbędzie się 14 sierpnia Walne 
Zgromadzenie Związku żydowskich inwalidów, 
wdów i sierót wojennych, na które przybędzie poseł 
Zwi Heller ze Lwowa, p. Buchner, prezes krakow­
skiego zrzeszenia inwalidów żydowskich i p. 
Schwarz, prezes lwowskiego zrzeszenia.

Tymczasowy sekretariat Komitetu założycieli ży­
dowskiego Związku inwalidów urzęduje w lokalu 
organizacji sjomstycznej, gdzie przyjmuje wpisy 
członków, nie tylko z miasta, lecz także z okręgu 
Jarosławskiego. Na czele Komitetu założycieli stoi 
p. Selinger, którego zabiegom W pierwszym rzędzie 
związek zawdzięcza swe powstanie. 1. L.

POD POLSKĄ BANDERĄ. Polska eskadra handlu 
wa w ostatnich swych rejsach odwiedziła następu­
jące porty zagraniczne: „Kraków" po przyjściu z
Norkóping do Luieu (Szwecja), przyjął ładunek rudy 
żelaznej i 31 iipca zawinął do Gdańska, „Poznań" 
ładuje w Gdańsku drzewo do brancji lub Belgii, 
„Wilno" wyruszył z Gdańska do Antwerpii z ładun­
kiem 754 standartów drzewa tartego i 30 iipca mi­
nął kanał Kiloński, „Katowice" po przybyciu z Mai. 
mii do Gdyni załadował 2819 ton węgla i odpłynął 
do Liinhan (Szwecja), „Toruń" 1 b. m. wyruszył z 
Gdańska do Goteborg z ładunkiem 2.700 ton węgla, 
„W arta" ładuje w Gdańsku węgiel do Goteborg. — 
W następnej podróży „W arta" uda się z węglem na 
południe i podobnie, jak za pierwszym razem, przy­
wiezie do kraju tytoń Jfu Polskiego Monopolu Tyto­
niowego,

Z sali sadowel
SZAJKA GRABIEŻCÓW K O LE JO W I CM.

P rzez cztery dni z rzędu toczyła się p rzea 
tem tutejszego Sądu okręgow ego karnego  rozp ra­
w a przeciw  Ignacem u Kotaoowi, Stanśsławwwi 
K orczakow skiem u i Fełiksow i Szosl rfcoWi o s y c e ­
ni a tyczne kradzieże popełniane z osoWLwstai śmia­
łością, z b ron ią  w  ręce, na tutejszym  diworoa to ­
w arow ym , w  czasie od m aja do Bpoa iii), r ,  z t ś  
przeciw  K a ta r y n ie  Józeikow ej, Toro G iA htetaę* 
w ej i Antoniemu Stypule o  to, że części lyor ł*« 
w arów  nabyw ali i pozbywali. W edle ak ta  oskar­
żenia w  krytycznym  czasie g rabiono w agony to* 
w arow e i to  z reguły  porą  nocną, a pogotow ie ko­
lejow e i policja nie były  w  stanie spraw ców  przy­
łapać. W  szczególności skradziono wiek sze ilo śc i 
skóry , 6 w orków  pieprzu, 2 w ork i m aku, 72 log. ty­
toniu, w iększe ilości kaw y, herbaty , czekolady, a’ 
ponadto rozm aite inne przedm ioty uży.kowe. D nia 
13 iipca ub. r. zauw ażono spraw ców  W kradają­
cych się przez wyłom w  płocie kn zam kniętym  w o­
zom tow arow ym . Spraw cy zauw ażyw szy zbliżają­
ce się posterunki s traży  kolejowej i policji po od­
daniu k ilkunastu  strza łów  cofnęli się, a jeden ze 
spraw ców  ujęty zdołał zbiec. Dopiero kilka go­
dzin polem za miastom, w  stodole W orytkiew icza, 
przy łapano  śpiącego S tanisław a K orczakow skie­
go, uzbrojonego w rew olw er, a ten badany na po­
licji w ydał resztę spraw ców  tj. osk K olasa i Szo­
staka, p rzedstaw iając pierw szego jako herszta 
bandy, przyznając, że sta le urządzali wycieczki na 
dw orzec tow arow y, że wszyscy byli uzbrojeni i 
że mieli instrukcję w razie przeszkody strzelać, a 
zn żadną cenę nie dać się wziąść poJicji i raczej 
odebrać sobie życie niż dać się aresztow ać. P rzy  
rozpraw ie K onczakowski zmienił sw oje zeznania, 
i tw ierdził, że sk rad ł znaleziony przez policję mak 
nie w  tow arzystw ie K otasa i Szostaka, lecz w to ­
w arzystw ie  Józefka K azim ierza, k tóry  głów nie ob­
ciąża oskarżonych, a za którego nam ową n iepraw ­
dziwie w skazał jako spraw ców  oskarżonych. T ry ­
bunał przez cztery dni słuchał szczegółowo blisko 
30 św iadków, k tórzy bądź to potw ierdzali pierw ot 
ne zeznania Tćończakowskiego. bądź .też obciążali 
Józefka, stw ierdzając n iepraw dziw ość jego ze- 
zrań . Jednego ze św iadków. Jana B efingeia, z po­
wodu znamion zbr. oszustw a przez fałszyw e ze- 
z ran ia , odraza z sali rozpraw  odnrow adzono do 
aresztu  śledczego. Licznie przesłuchane organa 
policji śledczej o raz kolejowe zeznały, żc od chw i­
li aresztow ania pierw szych trzech oskarżonych, 
którzy' od przeszło roku pozostają w  Areszcie 
śledczym, grabieże kolejowe zupełnie usta ły

Obrońcę K otasa postaw ił przy końcu rozpraw y 
liczne nowe w nioski dla w ykazania alibi tego o- 
skarżonego. T rybunał do w niosków  tych się p rzy­
chylił i po czterech dniach rozpraw ę odroczył.

Przew odniczył sso. Dr Lizak, w otow ali sso 
Konopni! ' i sso. Sosriicki. O skarżał prok. Golik. 
B ronili adw okaci Dr. Uottlieb, Dr. Kampeą Dr. 
Griiner, Dr. G oldb 'at i Dr. Woźnialcowsici.
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E & o m m  c c !C S t - n ia
IMCtiÓWCZARKI 7. podkl.idkami do wyrobu da­

chówek cementowych sprzeda okazyjnie Kleinrmimi 
i Jassy, Mielec. I97S x

POKÓJ frontowy, z częściowem lub całkowitem 
■trzymaniem dla 1 lub 2 panienek, do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Pokój" do Adin. „N. Dz.“ 1986 x j 

CHŁOPCA z lepszej żyd. rodziny do praktyki ku­

śnierskiej poszukuje firma I. A. poser, Kraków, Gro- 
Jzka 31. Zgłoszenia z ojcem. S3S g
RAFAEL Wolkenfeld (r. Kirscb), rodem z Czudeca, 

jo  w. Strzyżów, unieważnia zgubioną kartę zwol­
nienia. 19S5 x

DR. RtiR. COM. uniwersytetu tryjesteńskiego, ab­
solwent Hcchschule ftir Weltliandei we Wiedniu, z 
kilkuletnią praktyką biurową w większych przedsię- 
Jiorstwach, rutynowany buchalter - bilansista, biegły 
korespondent poJsko-iiiomiecki, miody i energiczny, 
.poszukuje posady. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzienni­
ca" Pod „H. a “ 1934 tli

SKLEP z galanterią żelazną w śródmieściu, do­
brze prosperujący, t  powodu wyjazdu właściciela 
flo sprzedania za równowartość inwentarza na do­
godnych warunkach. Zgłoszenia przyjmuje: Zucker, 
p tradwm 27. . 940 x

BUCHAŁ TER Włansiśta, obecnie we Wiedniu, ko­
respondent niemieckc-francusko-angielski, ze znajo­
mością także ~aiyeh Języków, obejmie posadę w 
Polsce. Zgłoszenia do *N. Dziennika*1 pod „Miody 
kaptec. 1989

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTERYJ NO -REWIZYJNE

S. SANDHAUSA
u tp rz jz ię io n # ® *  tireczozn . S ąd o w eg o  i rew id en ta  

d m  S p ó łó tM a t a Tkau R ad y  S pó ldz . M in iste rstw a Skarbu

Kraków, Szuji k e 101. Tel. 4704
^Spocządzairttwre taaBrimięcia .siąp przy uwzglę­
dnienia n i ^ w < r 4  przepisów podatkowych, 
przoproy. a d l' stolą lob czasową kontrolę księgo­
w i. Ui, oraz obliczeń ilp. Zal lada księgi wszel- 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
h d ś l t m ę  kkkkgo przedsiębiorą twa własnemi 

lab taft’ m  wfwłoinem biurze, dostarczając 
każde u n  oftm potrzebnych dat, zestawień 

i., kalkulacji. — Regalnje zaniedbaną księgowość 
'w n t e j t t a  i  r a  prowincji. — Organizacja biur.

Zajuwradii burfislterję własnego systemu. 
. . S A N R E C O  1 (patent), dającą zawsze■ t r  < _  ro towy “bilans i daty sta-

tystyczuo-kaUrułacj jne przy niebywałej oszczę­
dności pmey i kosi rów

Na N a s M i w ysj « u ty .

Jeden z największych zakładów dentystycznych 
w Krakowie posmiiśiije

praktykanta (prakiykantkl)
Warunki przyjęcia: ukończone 4 klasy gimn. lub 

równorzędne. Oplata za 3-1 et nią naukę wedle ustnej 
umowy. Wiadomość z grzeczności w kancelarii adw. 
Dra W. Schmidta w Krakowie, ul. Grodzka 1, od 
godz4‘30 do 6-tej po południu. 831 g

CEGŁY SZAMOTOWE ■( 
PŁYTY PIEKARSKIE” .

ZAPRAW Y O G N IO TR W AŁE
kaZda ilość d o M ia  po tenacu koolureocyjDytii firma:

LEON i STERN
Fi-zed»Iqblor»twc dla dostaw materjatów budowlanych

i .  N O W Y  są cz. „ r J

FG R TgPiA N Y  
PSA K IM A

C Z E C H O S Ł O W A C J A .
Powyższe, powszechnie znane zdrojow isko, leżą ­

ce na głów nej linji kolejowej Koszyce—Bogumin, 
rozpoczyna z dniem 20 sierpnia udzielanie ulg w 
leczeniu dla stanu średniego. Ulgowe ceny pen­
sji w ynoszą kc. 40, o raz  50 proc. zniżki kąpieli, 
wzgl. 30 proc. zniżki-przy kuracji szlam owej. P od­
k reślić należy, że w spom niane zdrojow isko w y­
specjalizow ane jest w yłącznie w  leczeniu reum a­
tyzmu, podagry  i ischiasu, dzięki czemu w ykazuje 
cudowne w prost w yniki w  leczeniu tych cierpień.
Inform acji udziela: jn ljusz Sperling’, Krzywa 3, 
te lefon  Nr. 2826, oraz biuro inform acyjne  
„Balnopol" w w estybulu głów . dworca kolej.

Z n a n a  b a t e r j a  p r z e d w o j e n n a

G @ L D R E F O R M
wszędzie do nabycia 

General, zastępcy na całą Polskę.
BFACIA fElGENBAU|ą

Hurtownia inftrumenfów muzycznych i fabryczny 
skład latarek elektrycznych oraz uaterji 

K rek A w , u l .  M e is e f s a  5 .
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny 

rachunek poszukiwani. 190ćer

jB a e z to o ś ć  1

KSIĘGARNIA J U D A I S T Y C Z N A  

S i M C H E  I R I N k ,  R Z E S Z Ó W
zaw iad am ia , że p o s iad a  w ie lk i w y b ó r  k siążek , 

li te ra tu ry  h e b ra jsk ie j i żydow sk ie j.

1884 on

WŁ. BOLCNIKS *581?
KRAI O Y t PftŁAC SPISKI

o s zc zę d za ć
gdyż cjfzkie czasy zmuszają nas 

r.iestely do tego. Trudno dziś /  
wszakże nawet o zarobek nie. jj 

wielki, Warto więc poniyileć > 
i tern, że Wyborne „ m y d ł o

K o ł ł o n t a y  z p r a l k ą "  jest 
nietylko tanie, ale nie niszczy 

drogiej bielizny i chroni nas od
nowych i niepotrzebnych zaku

pów bielizny. Każdy uczciwy ku- 
piec prowadzi „mydło Kołłontay" . 

* chętnie je sprzedaje, wiedząc li
zgóry, że klientela jego będzie 

zadowoloną,

Generalny Przedstawiciel:

S z y m o n  G o ld s te in ,  K ra k ó w , XXII., J ó r # ‘i ń i k a  3 0 .  — T e le f o n  3 3 8 9 .

PSIN!
Gdy zamierza z a k u p i ć  
n a j p e w n i e j s z e  i r n j *
l e p s z e  na całym święcie 
piezeiwntywy, powinien 
i-c ssw łc  <xmte zażądać 
4 wzory wraz z zapn. cen­
nikiem za jjłł 1*60 w zna- 
czkaah. Tuzin Zł 4, €, 9 i 12 
wysyłka poczt, s t u l e t n i e  

dyskretnie.

M w \ \ i  S .  U D E f g
Lwów

Sykrtuska 7 (dom własny)

~ d y w ą n “
Tkaluia dywanów 

• kilimów 
KRAKÓW- PO D G C R ZE 
Ś\V. KINGI 9 linja tram. 3 

poleca
S S V « f£ X Y  i K U JM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprał.y dy­
wanów perskich i kilimów.

konc. niur.o
B U EH A LTE R m C  fiEWIZYJKE 
S. M O N D E R E R
Kraków, Kalwaryjska 14.
O rg a n iz u j '.1 M u ra . k s ię g o w o ś ć ,  
a riiii iin h iia c jf ;;  s p o rz ą d z a  b i la n s e ,  
p rz e p r o w a d z a  ie w iz je  k s ią g  h a n ­
d lo w y c h  u le . o r a z  ro z l ic z e n ia  

sk o m p lik o w a n y c h -  ra c h u n k ó w . 
Pierw szorzędne zaufan e tU y  

facbow o-kom ercfalne.

• • Matka światowe! sławy“
Dla zdrowia d z i e c i !

.przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
i MYDŁO HYG5ENICZNE

| dla niemowląt:dzieci

-1  y . Ostrre^a się, przedLlfl 2 (inUńrłmńnirihnamiłTysiące podziękowań! naśladownidtwarai!
D latego żądać należy w szędzie lylfro HAYA_

Do nabycia we wszycikiżti aptetacii l drrfjŁiU-r.rh,

S. HAY, aptokenr
L W Ó W

AChik-S ip ill  mmi— Mmi ■A iIII m H—

WODY
mineralne 1 sole mineralne 
d o  k ą p ie li  z a w s z e  S w l e i e  na 
skłndzle u f irm y  N. Trauma Syn, 

Kraków, ul. iw . Gertrudy 79

FIRANKI
iwot.

p o rlje ry  w e w sz y stk ich  1 g a tu n k a i hurtownie I częściowo polet 
n a jta n ie j M ICHAŁ W EITZ, K rakói
G r o c  i k a  7*1 kolcowy skl

Do nader intratnego i  poważnego przedsiębiorstwa

poszukuję spólnika
7. kwotą 2.000 dolarów. ' spółpraca niekonieczna, 
Zgłoszenia pod „Intratny iiiteres1* do Biura ogłoszeń 

Stattera Kraków, Rynek 8 1982 er

N A d l E P S Z E
PASY MASZYNOWE

we wszelkich wymiarach
i ■/. artykuły w zakres ten 
"iiodzące, p o le c a  f irm a

«(

F A B R Y K A  P A S Ó W  MASZYNOWYCH 
KRAKÓW XXII., ULICA E El AWKA 13

TELEFON Nr. 428S
Dział techniczny pod fa- n  K M D O L A  U /I lD M fl  chowem kterowni -,em p  " w w w m i  M w w i iw  
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądów, i dtngoietnłego współ­pracownika b. firmy Ignacy Wnrm. 1688 ar.
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